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urrH poliKeścf.
Pr. Rcndtdorff, prof, uniwersytetu w Lipsku, 

wydał broszurę p. t. »Pol en, niipolitische 
Krłpgsreisebilder*. P iof. Rendtdorff objechał, 
jako przedstawiciel towarzystwa Gustawa A troi
ła , zajmującego się ]>opiera.niem Kościoła ew&n-

felickiego, jako reprezentanta niemczyzny w 
rajach obcych, cały ob«z*rr okupacji niemie

ckiej w Krótekfrwie. Broszura jego jest sprawo
zdaniem z> tej podróży i  zc stanu, w jakim woaie 
Sprawozdawcy, znajduje się Kościół ewangeli
cki, oraz niemczyzna w Królestwie.

Sprawozdanie dotyczy oczywiście interesów, 
nau obcych, częściowo zaś nieprzyjaznych nam 
zgoda. J fo i wszakże w niem jeden moment zn<v 
mieuny, z którym zTesztą spoty Ramy się. nie po 
raz pierwszy, ale który bogdaj raz pierwszy 
prz7 z obcego nam .narodowościowo pisarza 
i  Łąką precyzyą został ujęty. Stwierdza miano- 
wTCife prof. Kcndtdorrf, że przed wojną ulegali 
Niemuy w Polsce silnej po'onizacyi wskutek 
zagadkowego uroku, jaki kraj i ludzie w Polsce 
w ybierają na cudzoziemców.

( fakc ie polszczenia się Niemców pisali Niem
cy od dawna. W uekaw ej i pracowitej książce 
zimnego historyka dra Albrechta W irtha: 
*  Wcltgi schichte der GegenwarU, Której -trze
cie wydanie ukazało się tuż przed wojną, wśród 
"V u najróżnorodniejszych zagadnień z poM- 

ty j i św iatowei spotydoumy i trzy stronm-czki, 
BdSwmąone sprawie polskiej, oczywiście na tle 
polityki narodowtiściowej puisłdej. W  króciu
tk im  fem o-nówieniu Lis zaniedbał rmzakże 
a ;.toT podkreślić1 że częstokroć onegdajszych 

lEiiiców majdnja się pośród polsk' :h prały- 
Wódoów. Prz, La cza nazwiska, jak  .Schulz i bm- 
liurmrjiii. Gdy w pięćdziesięciolecie powstania 

'  roku, powiada, wydano płomienną ode
zw ę, wzywającą cały7' naród do współudziału w 
obchodzie, widniały pod nią lruędzy innemi .ta- 
klC *azw iska, jak dra Oswalda Balzera, dra Lu- 
dm -ta Finkla, Józefa Neumanna, Ernesta Ada
ma Zygmunta L rylinga, których samo brzmienie 
fwli^cz;, o niew^tpLwem niemieokicm i co po- 

tiyl ' t n“ i. A jednak są to obecnie przedstawi
ciele czysto polskiej kultury.

i  tbm wr3zystkiem nowf><c'’ą jest przyznanie 
zc strony niemieckiej, że w polskości dd- 
wjiascagadkowa^ ja k a i siła przyciągania, która 
powouujc, że nez żadnego przymusu, dobrowoł- 
Dtc.modają si^ żywioły narodowo obce w orbitę 
je j aż.aiania, przyswajając sobie odmienną raso
wo kultyy.e i  sta jąc się następnie żarliwymi je j 
rzecznika*).’ . To, co zauważa dzisiaj niemiecki 
publicysta spotykamy nie w doliie dzisiejszej 
jeno. Widzimy f ,kt. ten na całym obszarze dzie
jów polrkieh. On spraw 1, że ziemie narodowo 
pllLC phi zątkowo, wszedłszy w skład państwa 
Igdfktcp-o, w7 niedługim czasie jedno z resztą 
ZTCm Bzeczyyiospolitcj przybierały duchowe 
oblicze i jedną z niemi reprezentować poozyna- 
ły mysi państwową. F akt ten świadczy, że ta 
aaŁA 'ilna zdolność asymilucyjna, która wła
ściwa była kulturze polskiej w przeszłości dzie
jowej ntrzyumiio się do dzisiaj jeszcze i że pro
mień w wanie je j n« zewnąarz i wewnątrz zazna
czać się musi i nadal. F ak t ten pozwala nam 
wreszcie bez nerwTowości zbytecznej oceniać 
rozmaite separatystyczne dążenia, które zau- 
ważyT się daje dzisiaj na obszarze byłej Rzeczy- 
posjńńiłej polskie1 pośród żywiołów narirdowo 
iKrtn obcych. Ze dążenia takie istnieją, dowodzi 
t^lko, iż żywfokmi tymi nie udostępniliśmy do
tychczas naszej polskiej kukury. Nie dowmdzi 
to byncimnwj, jakobyśm y łiie mieli możności 
przyswojenia ich z czasem, gdy sprzyjać nam 
będą warunki.

T e j asym ilccyjnej polskości w dawnej Polsce 
Ifońuięcil znaczn ą część pracy swojej -bas Na- 
tu adi i oproblem im Alten Polent p. Oskar 
U d e c ji . I ’ra a p. llaJeckicgu ma ajłologetymzny 
Charakter. Główny nac-isk kładzie tody na wy- 
kazaaii że cały7 ten proces asymila^yjny od- 
bywal się automatycznie, bez żadnego przyrmu- 
fcu ee struny w .rdzy paibtwow ej. Szedł on dwue- 
wta ^ c g a i i J .  Przez kolonizacyę obsz.irów wol- 
Lw-JNU WScbod/.ie fiolsknri idzennie żywiołem.

ta miała przyrodzony niejako, po- 
aKrCpny wszelkiej pol; tycznej myśli, cliara- 
ktńn A zatem przedewszystkiom powstawała 
firzez osadzanie ziem litewskich za czasów wo
jen z 1’oLką zabranymi w niewolę wojennymi 
jeńcami. Y/ywoływ.;na była dalej najazdami ta- 
tarBldemi, k t jr e  ogałacały ziemię z ludzi i po- 
zwaluiy żyniolom przedsiębiorczyrni, żądnym 
aiemi, ciągnąć, gdzie im się podobało osiadać. 
Jeśli władza państwowa mieszała się w natu
ralny ten proces, to tylko celem zapewnienia 
siły zbrojnej państwu na kresac-b. Żywioły to 
Ły)y kulturalnie jednak nizko stojące przewa
żnie. Chłopi, którzy ci.pgneli w te strony, o ile 
mi o osiadali społem wielką gromadą, ruszczyli 
eię niejednokrotnie, ulegając wpływom unickiej 
cerkwi j przyswajając, sobie z czasem skutkiem 
tego ruski język.

Za to wszystko, co było wyższe stanowo, po
czynając od drobnej szlachty, kończąc na Li
tewskich i ruskich rodzinach książęcych, pol
szczyło się całkowicie i wiernie wytrwało na
stępnie przy polskiej kulturze. Proces ten do- 
ikorywał się swobodnie bez ingcrencyń niczyjej 
na obszarze wieku X V I i X V II, kiedy dokony
wało się zrastanie poszczególnych ziem, złą
czonych w jeden organizm państwowy. Oglądać 
można niemal proces ten własnemi oczyma na 
dokumentach dziejowy jh . Rodzina Radziwiłłów 
spolszczona jest już w czasach Unii lubelskiej 
i posługuje się w korespondencyi polskim języ
kiem. Chodkiewicze w tym czasie podpisują się' 
j§3żCze no ptelsku. x̂> rusKO. lub po łacink* —

Gstrogscy polszczą się z początkiem X V II w. 
ostatecznie, podczas gdy Wiśniowiecoy, Sangu
szkowie, Gzetwoityń&oy dopiero po wojnach ko
zackich. Dokumenty urzędowe sporządzano 
mową mieszana OLcyalne formułki spisywa
no zrazu na zdenm-di r.isko-litewskich po xusku, 
część opisową dodawano w polskim języku —  
Zwolna i resztki dawnego urzędowego języka 
imtępoaać saczcty polszczyżnie, w miarę jak 
cała i ziaeńta uczyła się w szkołach polskich 
czytać i pio*ć po polsku.

Ten sam proces swobodnej poionizacyn widzi
my w -Prusiech i w Liwonii. Spotykamy tam na- 
zwiska w formie podwójnej, niemieckiej i pol
skiej, ja k  v. Baysen i Bażoński, v. Zehrnen i 
Czerna, a m w et nismiockc-polsldej, utrzyma
nej dotychczas, jak  fiuttcn-Ozajiski, łub Kalck- 
stei -Stolarski. Nazwiska Tiesenhausen, DOn- 
buff, Mantouffel bporykamy zarówn.o u polskiej, 
jak niemieckiej szlachty. To nazwiska rodowe 
i dokumanty historyczno, z rodami terni zwią- 
zane, to coś, co cip o w .ód i w swoim zakresie 
warstwiocit Łemsl-iaj ekerupy, Sioina z nich 
wyczytać iziafc nie sił dziejowjmb, które taki 
właśnie uikład spr. wiły. Szło to  drogą prywa
tnych Aiosunków rodzinnych i  więzów maiżeń- 
ukich, szło KulturameM wpływami, które się

rozpościerały od dworu królewskiego i dworów 
poszczególnych magiutów. Szło następnie dro
gą wykształcenia, które młodzież odbierała w 
szkołach.

Na dziejach poszczególnych nolskien rodów 
szlacheckich na obszarze całej Rzeczypospolitej 
obserwować można sitę przyciągania polskiej 
kultury, OTaz Dolskiego żywiołu, który tsę ktd- 
turę wytworzył. Siła ta, sprawiła, że niezmie
rzone obszary, zamieszkane przez żywioły etno
graficznie odmienne, mimo to aż dotychczas za
chowały wybitnie jłolski charakter. Dopiero w 
X IX  wieku z budzeniem się do żytnia warstw 
spodnich, począł e:ę odoływ polskiej kultury 
ku etnograficznym granicom. Czy świadczyć, 
bo ma, że siła asymilacyjna polskości w tym 
czacie zmalała? Nie, jest to tylko dowodem, że 
popełniliśmy błędy w przeszłości. Stanowy 
ustrój państwa za mało pozwalał zwracać uwa
gi na warstwy dolne, na uświadomienie ich i 
przyswojenie narodowej kulturze. Skutkiem te
go polskość okazała się z czasem na tych Roz
ległych obszarach warstwą zwierzchnią jeno. 
Do nas więc należeć będzie zaniedbania te  na
prawić w przyszłości.

Stopp.

Katsapsagag

Komunikat sztabu austre-węgierskiego.
(TotegroHi ©. lu n iw * kerajpOftdGHńyjnoB*.)

, , Wiedeń. 4 Iipca.
Urzędowo donoszą dnia 8  lipea 1 9 l6 ;

Zamknęła droga do Lwowa.
(Teł. wł. » N ^ c j Rcformyt).

Budapeszt, 4 lipca.
»Bud. Firlap« ogłasza za zezwoleniem gió- 

wnej kwatery prasowej, że y^skutek odzyska
nia Worobijówki przez wojełfc. austro-węgior
skie i niemieckie, droga do Lwowa, która — 
jak  się Brusiłowowi zdawało —  znajdowtała się 
już w rękach rosyjskich, została dla nich grun
townie zamknięta.

Rosyjski teren wojenny.
N* Bukowinie niema nic o znaczeniu. W alki koło Kołomyi przybrały na roznLirach. —  

Silny nieprzyjacielski atak na zachód od miasta został kontratakiem zatrzymany, Na połu
dniowy wschód od Tiumaczd, gdzio niemiecki* i auatro- węgierskie wojaka znajdują się w 
walce, załamał nie w ognhi działowym | plerholy j.tak  rosyjskie] kawaleryi, wykonany na 
prze* trztui sŁcrokiej pói.ora kilometra.

W obszarze na południe od Łucka zyska] atak sprzymierzonych na terenie. Na zachód i 
północny za eh ód od Łucka zostały gwałtowne rosyj k ie  wypady odrzucone. Tak samo spełzł 
na ulczem pieprzy ja d  elakl atak kawuleryi w okolicy7 Złoczewkl. Na półnoery wTchód od Ba
ranowie* <K { «rtv nie-nihckie i ł  jstro-węgierskf2 wajcka tilne, gwałtownym ogniem artyleryf 
przygotowane ataki. W alki nie są jeszcze w zupełności zakończone.

Wlńaki lerer wojenny.
Ży»i* dz>«łalth«śc idepr/.yjacDDkwh utlbr i rahuerek trwa w N.łe*4uk« fdasfcwwagórwt 

Bohem o, zwłaszcza na odcinek na petudnie od Monte dei Sei Busi. Miejscami pitzyszło też 
tłu zadętych walk granatami ręcznymi. W obszarze Marniolata i na naszym froii cie między 
Bresitą a Adygą zostało znowu kłllca ataków nieprzyjaciela odpartych. W obszarze Monte In- 
terroto podporucznik Kaiser wraz z liczącą sz ;ścin ludzi patrol* c. k. p piech. olir. kraj. Nr. 
- 5, przyprowadził z u dał eg o przedsięwzięcia n i  nieprzyjacielskie karabiny tnaszyr owe jako 
jerców  3b6 Włochów, w tem 4 oficerów. W1 innych miejscach wzięte wczoraj ao niewoli 14 
oficerów i 366 żołnierzy.

Bez zmiany,
Połndsiioyyo-wschodni teren wojenny.

Zastems* szefa sztabu generaln., v. H 6 f e r, 
uarszałek polny purioznik.

Ktmuiiikrł neczslnegg kie*GW'n:ctwa armii ni3miecltiej.
(Telegram  c . k- Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 4 Iipca.
(Biuro Wolffa). Wielka główna kwatera donosi 5 lipca:

■n,- • r- gĆL  |
Zachodał te*en wojenny.

Dalszy ciąg asigielsko-francusiitch lataltów po obu brzegach Somrae na północ o-J te! rzeki 
na ogól nie osiągnął żadnych wyników. Nieprzyjaciel poniósł tu nadzwyczaj wysokie krwawe 
straty. Na o ułudnie cd Summę odgięliśmy w nocy do drugiego stanowiska dywi/yę, którą 
wczoraj cofocUćmy byli na zasuwkowi 8tanotvisko. Działalność bojowa na niezaatakowanycli 
frontach armii pozostała tasama.

Na zachód od Mozy próby Francuzów, by wydrzeć naira z powrotem część rowów, 
wziętych przy wrgćrzu 304, don-owadzity do małych walk piechoty. Na wschód od Mocy wy- 
c 7.i_rpywal się nieprzyjaciel dale) # daremnych atakach na warownię Thlaumoat i wzgórze 
Zimna Ziemia. Przy jednym z  tych ataków w ta rp ą l nłeprzylacie! pr~vmliań»— * .— - ^
przedniega rowu w oddeienlu okcło 600 metio,r .i* ^  1 od warowni, zestm
jednak z p«wrOi©nj wyrzucony. —  N» p-Huanf^wy wschód od warowni Vaux »Wzgórze byte- 
rya PamP*'>;« ©1 daf-‘ VjszeJ nocy rnajduje się w naszych rękach. Wzięto tam stu jeńców 1 
wiek. karamnów maszynowych.

Oa-lilały fTa^^uskle, które na północny zachód od Pont k Mousson wyruszyły na nie- 
nueckia stanowiska w Lesie Księżym, zostaiy bez trudu odparte.

W wielu walkach pjwiecrzuveh dnia wczorajszego zestrzelono sześciu nieprzyjacielskich 
lotników, z tych czterej spadli wewnątrz naszych Unlj. Porucznik Mulzer ubezwładnil przy- 
ten  s!Minsgo, jMirucznlk Parscbau swojego szóstego przeciwnika, — Ogień obronny7 strącił 
jeden nieprzyjaciela^i ównipłaszczyznowiec pmud Dimał, drugi onegdaj na wschód od Pervyae 
(na froncie iDcry). — Nasi łotnlcy zestrzelili dwa łrancuskie balony na uwięzi w okolicy 
Verdun.

W sdiodiii teren wojenny.
Rosyjskie łolzie torpedowe i okręt liniowy »5ława« ostrzeliwały bezskuteczule wybrze

że kur andzkie na wschód od Raggasein, ale nasze baterye wybrźeżne wzięły je skutecznie 
pod ogień, zaatakowała je także eskadra naszych lotników. >Slawę< trafiono.

Na wielu punktach a;mii kłimienburga spotęgowrał nieprzyjaciel ogień i podjął kilka ata
ków, które tylKo pod Mim -.nu i (na północ od Smorgoń) doprowadziły do walki w naszych li
niach. z których przeciwnika natychmiast wypędzono, zadawszy uiu znaczne krwawe siłraty 
i wziąwszy 243 jeńców.

Grupa ks. Bawarskiego: Na północny wsćnód i na wschód od Gorodyszcza tudzież po 
cbu sbrouach kolei Baranowi twe—Gm ̂ w poszli Reeyanle do ataku po wielogodziunem przygo
towaniu. Przeciw od^zi-łom. któro wtargnęły ns pół.Łocny ^ c h ó d  od uorodyszcza, kontratak 
nasz postępuje, zresztą został nieprzyjaciel zmuszony do cofnięcia się, pozostawiwszy wielu 
zaLitych i rannych.

Grupa Liasingena: Silne rosyjskie kontrataki na północ i południowy zachód od Łucka 
nie zdołały powstrzymać naszego posuwania się naprzód. Wielkie ata.il kawaleryi załamały 
się żałośnie. Liczba jeńców wzrosła prawdę o L8O0.

Armia lir. Bot,hmera: Na południowy wschód od Tłumacza nasze woiska walczą po
myślnie.

     -

Zdobycie Werofeijówk?.
Wiedeń, 4 lipca. 

»&0Ttn- und Moutagsztg.* ogłasza następują
cy  telegram swego korespondenta wojennego 
o zdobyciu Worobijówki:

Wzgórze 3G9, położone na półnoe-ny zachód 
od Tarnopola, na północ od Worobijówki i Ce
browa było w ostatnich dniach terenem krwa
wych, niesłychanie zaciętych walu. Równocze
śnie z odparciem ataku rosyjskiego na połu
dniowy zachód od Tarnopola pułk piechoty 
Nr. 6 oraz pruski rezerwowy batalion strzel
ców zaatakowały wspomniane wyżej wzgórze, 
zdobyły je po krótkiej walce, przyczem wzięły 
do niewoli 1.000 żołnierzy rosyjskich i zdobyły 
7 karabinów maszynowych i 2 numerki.

Straty rosyjskie.
(Teł. c. k. Biura koresji.)

Wiedeń, 4 lipca..
Z głewnoj kwatery prasowej-donoszą: 
Zeznania jeńców, przejęte meldunki i inne 

m ateryajy dozwalają teraz uzyskać przybliżo
ny obraz strat rosyjskich notDzas ostatniej o- 
fenzywy. Nie będzie błędnom przyjąć, że poza 
frontem dla każdej grupy wojsk było przygo
towanych 5P do 75 % rezerw. T ak  up., aby przy
toczyć joden z niezliczonych przykładów, 35 
rosyjski pułk piecho+y miał dnia 6 czerwca 
3.250 ludzi, w 4 dni później tylko przeszło 800, 
a więc utracił 2.450 ludzi czyli 75%  swego 
sUuił. Dnia 14 czerwca dostawione 2.200 ludzi 
rezerwy7, przez co pułk znowu odzyskał w przy
bliżeniu swą siłę wojenną, ale już dnia 21 
czerwca z 8 kompanij 5 zostało zupełnie znie
sionych, podczas rrdy 3 liczyły tydko 20 do 50 
karabiuów. Podobne stosunki okazują się jako 
następstwo musowej morderczej taktyki rosyj
skich dowódców u większości wojsk pod roz
kazami Brusiłowa.

W szystkie pewne wskazania -zgadzają się w 
■tem, że rezerwy, przygotowane przy armiach 
polowych rosyjskich, nie dochodzą już */4 sta
nu potrzebnego do odzyskania pełnej siły bo
jowej i dopiero z rezerw na tyłach musi być 
sprowadzany nowy żer armatni. Wojsko rosyj
skie południowo-zachodnie w ciągu jednero 
miesiąca walk utraciło nie mniej jak 500.000 
łudzi, w zabitych i rannych.

Walki o Verdun.
Rotterdam, 4 lipca.

Londyńskie »Times<., omawiając wałki u> 
c-ząco się pod Verdun, oświadczają, że bitwj 
pod Verdun wzmaga się z każdym dniem i na
biera cnarakteru niesłychanie gwałtownego. - -  
Niemcy zamierzają widocznie opanować wszyst
kie wysunięte naprzód stanowiska francuski o. 
aby odciąć odwrót wojskom francuskim, Niem
cy jednak, chcąc ten plan przeprowadzić, mu 
szą znacznie posunąć się na lewym brzegu Mo
zy, gdyż na tym terenie oddaleni są od Yerdui 
o 8 kilometrów.

Btzsawe s p ra r * ® !®  frandiftjt
(le i. c. k. Biura kores-p.)

Paryż, 4 lipca.
Urzędowo spiawozdanie wojskowo z duia 

wczorajszego donosi:
Na północ od Sonime szalała całą noc zacię

ta walka. Niemcy ruszyli w gwałtownych kontr
atakach na nowe francuskie przycjm koło Har- 
deoourt-, musieli jednak w nieładzie odejść z po
wrotem. Francuzi rozszerzyli zyskany sukces 
ra  prawym brzegu rzeki, obsadzili w zupełno
ści wieś Curie. Przez dzień trwała dalej na na
szą korzyść walka na północ od Somme w oko
licy Iłardecourt i Curlu. Na południe od Somm« 
stanęliśmy w wielu miejscach w drugiej nie- 
'u-zyjamelskiej linii między "zeką i Aszeiwillers. 
W ieś Frize i las »ilere Ancourtt wpadły w na
sze ręce. Liczba wziętych przez Francuzów ł 
. 2 bm. do niewoli przeKracza sześć tysięcy —* 
Także działa i liczmy materyał wpadł w naszń 
ręce.

Na prawym brzegu Mozy kilka przedsięwzięć 
Niemców na fon Tbiaumont, gdzie Francua się 
usadowili, zostało leltko odpartych.

H eportdieilc olewysy EnjieisKiy.
(Teł. wł. >Nowej Reformy*).

Genewa, 4 lipca'.
Cała prasa paryska i londyńska zaradzi 

wielkio rozczarowanie z powodu rtieporwodzeiua 
ofenzywy angielskiej.'H uk dział, grzmiący na 
friricie, był' tak straszliwy, że w miatuach, o i- 
dalonych o 40 kilometrów od frontu, pękały 
szyby w oknach, drżały domy,' oraz chwiała się 
ziemia pod nogami.

Kemunkat angielski.
(Tol. c. k. Biura korusp.)

-TV-V >
i ondyn. 4 lipca.

Generał 3 » ig  donosi:
Uczyniliśmy znaczny postęp w SijAiedztuii 

Frieourt, które jxi jwludniu obsadziliśmy. Ogól 
na liczba jeńców podwyższyła się na 3.500.

FraKrctzenie Jwnlty rumulitklei.
(Tol. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 4 lipca.
Z głównej kwatery prasowej donoszą: 
Ogłoszone przed 3 dniami doniesienie o od 

rzuooniu austro-węgierskich pli+ków na teren j 
rumuńsld należy o tyle sprostować, że podczas 
walk na Bukowinie naturalnie nie cale pułki 
musiały przejść do .Rumunii, lecz, czemu przy 
właściwościach terenu walk ulema się co dzi
wić. oddziała wywiadowcze i ?r M m m m - — -  

' , ,  — - —■ Raj v.uu--.-iy wepolimę

N a  B a l k a n i e  położenie alermlenione.
Naczd i kierownretwo arnii.

te. Zachowanie się whidz rumuńskich, przy zu- 
peinem zachowaniu wszystkich postanowień 
mie-dzynarodowycn, było pełne uprzejmej po
prawności,

Z frontu zachodniego.
(TcL wł, »Nowej Reformy*).

Bazyłea, 4 lipca.
Pułkownik Egłi oświadcza w >Basler Nach- 

richten-., że jest możliwem, iż ofenzywa angicl- 
słai zmusi wojska niemieckie, znajdujące się na 
prawem skrzydle, dc nieznacznego cofnięcia 
się. 0  jakiemkolwiek jednak przełamaniu fron
tu niemieckiego niema mowy, gdyż oba n:t-  
mieck e punkty oparcia Lille i iMaubeuge unia- 
możdwią wujskoir nieprzr-jacielskim wszell 'e 
posuwania się. Tewnem jes t —  kończy pułko
wnik Egli —  że histoTya świata nic zna jeszcze 
starcia takich olbrzymich mas, do jakiego przyj
dzie na froncie zachodnim.

Berlin, 4 lipca.
Znany wojskowy krytyk niemiecki major 

Moraht oświadcza w »Berliner Tageblacie*, że 
miejscowości, obsadzone przez Anglików, nie 
m ają taktycznego znaczenia. W ytrzymałość i 
sita oporu naszego Łom u zachodniego nie ule
ga żadnej wątpliwości. Anglicy używają w 
wałkach na ironcie zachodnim ciężkich dział
tikretAWTrch-

Semohilizacya Greoyi.
(Tek c. k. Biura koresp.)

Paryż, 4 lipca.
»Journai* donosi z Aten z dnia 30 czerwca;
Podczas wczorajszych odwieazin posła an

gielskiego u premiera Zaimisa, oświadczył po 
seł, że koałicya jes t zdania, aby żądana ogól
na demobilizacya me yze^iągnęia się poza 30 
sierpnia i  proponuje ukończenie je j do Lońca 
lipca.

Z a i m i s odpowiedział, że Grecya do szyb
kiego ukończenia dem obilizacji niema d-osy* 
węgla i środków transportowych.

Na drugi dzień poseł angielski zawiadomił

Zaimi?a-
nie roczni lii rezerwistów były rozpuszczone dr 
31 fcm.

Według. »Tcmps<r nowe wrybory odbędą aa 
WC W rzeA iiu. ____________

KefiiaaSicat toreekl*
(T>1. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 4 lipca.
(Agencya Milli). Główna kwatera donosi:
Front i  r a k :  Beż zmiany.
Front k a u k a z k i: Na praw*em skrzydle

spokój, w7 controm miejscowa, wymiana ognia 
działowego. Na lewrem skrzydle nasza ofenzy 
w7a na północ rzeki Czoroch postępuje zwolna 
skutecznie naprzód ku wybrzeżu. Wczoraj na
sze wojska, będące w pościgu, na nowe
nieprzyjacielskie stanowiska i przez w> rozsze
rzyły sferę posiadania.

Uspiiiio ntn.da ipinisłąryalnn.
(Tei c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 4 lipca.
Pod przewodnictwem miuistia spraw zagrA 

nicznych odbyła się wczoraj wrspólna naradś 
mur1 steryalna w sprawach gospodarczych, sto
jących w związku z wujną. W obradacł wziei 
uaział obaj prezydenci ministrów, minister wo,’, 
ny, obaj ministrowie himdrn i o u aj niunstrowij 
skarbu. Posiedzenie trwało od wnó' do 10 pra 1 
południem do wpół do 1 po południ^

«  ■*n Wb-



K r T f  O W -A R E F O R M A

V lSery b bursza
W  a k c ji  wyborczej do rady m iejskiej, W ar

szawa po raz pierwszy znajduje sposobność da
nia wy razu swej dojrzałości politycznej. Wbrew 
przewi dywameai, które opierając się na krew
kim temperamencie mieszkańców stolicy i panu- 
jącem tam pomieszaniu pojęć, zapowiadały zu
pełne rozbicie stronnictw i rozbieżność ich poli
tycznej' myśli, występują w ostatnich dniach 
jymptemy wielce pocieszające, bo wykazujące 
dążenie do zgody, harmonii i jednolitości. Jesz 
eze przed niedawnym czasem w toku najgoręt 
łzycli przygotowań, zai yst/wa.ły się dwie głów
ne rozbieżne linie z hasłami zgoła odmienne mi. 
Skupione ouoło Centr. Komitetu hi arodowego 
♦tronnictwo polityczno (Jentr. Komitetu demo
kratycznego postawiło basło wyborów politycz
nych i wezwało do walki ze stronn ictwami przo- 
liwnemi. Natomiast stronnictwa polityczne Na
rodowych demokratów, realistów i Zjednocze
nia postępowego, zajęły stanowisko nie miesza
nia się do wyborów polityki, a ograniczenia się 
wyłącznie do programu g o s p o d a r c z e g o .

Obok tych dwóch głównych obywatelskich o- 
OOzów, stanęli jako osobny blok w opozycyi do 
programu party] obywa tek-kich: s >cyaliści i ży
dzi. ^

Ze względu na rozbicie się socyałistów na 5 
peartyj: Socyarnej Demo-kracyi, centrali P. P. S., 
lewicy P. P. S., frakcyi i Bundu, akcya ich nie 
przedstawia niebezpieczeństwa a kompromis z 
partyami żydorrokiemi na tle wspólnego hasła 
nienawiści da burżoazyi, nie wystarczy do osiąg- 
lięma zwycięstwa. Oały szereg wieców i prze
prowadzona n i men dyskusja wykazała ponad 
wszelką w ątp liw ie niedojrzałość polityczną ży
wiołów socyab-tycznych nie nadających się j&- 
jzcze do jednolitej celowej organizacji. Sprawę 
ratuje tu jednak zdrowy instynkt narodowy 
irzttszeń robotniczych, które się opowuadają 
p y  narodowym komitecie wyborczym i z nim 
głosować będą.

N aj więcej dążeń separatystycznych wykazali 
żydzi, którzy, p-uza obroną interesów obywatel
skich i wy manionych żydustwa, wysuwają tak 
że pieiwiastek na-rodowo-sen.ira-ty&tyozny. Te 
hasła mogłyby wobec cy Ł y  wyborców żydow- 
Skiali stworzyć dyw ersją, gdyby nie to, że i 
wśród żydów zarysował sie bardzo wyra z n 7  

'ozłam. Od»zwa »lłozwagi«, wzywająca żydów 
4o opuszczenia ciasnego stanowiska obrony in
teresów plemiennych a przystąpienia do akcyi 
komitetów narodowych polskich, wy warła silne 
wrażenie i przekonała wątpiących, że najlepszą 
obroną interesów sp ecjaln ie żydowskich będzie 
przystąpienie solidarne do akcyi komitetów o- 
gólnych polskich.

V\T rym stanie rzeczy propozycya, 1  jaką wy
stąpił Centr. Komitet N ar. Wyborczy ma wezyst- 

szanse urzeczywistnienia się. Zgodnym usi
łowaniom rozumnych i patryotycznyoh ż_y wń> 
*św uda się — miejmy nadzieję — doprowadzić 
to  porozumienia między oboma komitetami o- 
Sywatolskiemi 1 wystąpienia ze wspólną koin- 
ftromisową listą. Hasło walki wr dzisiejszym 
przejściowym euteie politycznej niepewności 
k s t  z pewnością nie na czasie. Dziś potrzeba 
.kupić się i zorganizować sinae w jedności i 
igodzie i dążyć do utrzymania narodowego cha- 
'akieru stolicj i ;ej reprezentacji, aby zaimpo
nować na zsrwj ą tn  solidarną postawa i dojrza
łością politycznej m yśli Ustalanie powszechnej 
łgody i jecr.eęo pregraa&u politycznego, byłoby 
atom ie waż.ią zdobyczą narodową.

Ustawa wyboicza przewiduje, że »jeżeli do
starczoną zostioaie jedna tylko lista ważna, na- 
Uay uważać wy mieniony cii w niej za wybra
nych bez potrzeby głosowania*.

Takie rtrz-Wrzygnięc n kwestyi byłoby —  jak  
dusznie podnosi »Nowa Gazeta* —  prawdzi
wym tryumfem Warszawy. Aby to się stać mo- 
iło , p.ytrzeba jednak, aby oba główne komitety 
* yboroze ohwwatelskie Ć. N. K. W. i C. K. D. 
W. zajęły wobec .sebie zgodne i poj&dnr-wcze 
♦tarowittko. Są bowiem wskazówki, że w tym 
wyj ad ku i reszta żywiołów tj. fcocyaitóefl i ży- 
4zi, od których całkowita zgoda byłabj sałeż- 
sa, nie opierałaby się temu układowi. Udanie 
*ie tego Datryoiyoznogo i szczurze demokratycz
nego zamiaru, byłoby naprawdę tryumfem te j 
ffiryśłi politycsnej i dojrzałości, której dowody 
rWicu Polsh: daje od pierwszej chwili wybu- 
&hu światowej wojny.

Według ostatnich relacyj pism warszawski eh, 
iprawa porozuiaieaiia. między' obydwoma polskiemu 
komitetaizn Jest aa dobrej drodze Z obu stron wi
dać dobrą wMę i chęć dojścia do porozumienia.

Stefan Żeromski.

ogólne zasadyZasadniczy punkt pertrakaacyj 
polityczne obu komitetów —  je s t w głównych zary
sach ustalony. Trudniej przedstawia się sprawa 
■kompooanibu odnośnie do wspólnej listy  kandyda
tów, chociaż i pod tym względem oba kom itety 
stw ierdzają najlepsze chęci.

Na odbytych w ostatnich dwóMi dniach nara
dach p-odamonastępujących kandydatów :

W  Centralnym Narodowym Kom itecie W yoor- 
czym pp.: Zdzisław ks. Lubomirski, mec. A. Suli
gów sui dr J .  Zawadzki, inż. Priiffer, inż P. Drże
li ieckż, mec. S t  Linictu, J  Bystydzinski i W ysocki, 
oraz jako jeden z najpow ażniejszych kandydatów 
praskich p. £mH Rauf*r

W  Centr. Demokr. KomUecie Wyborczym pp.: 
m ec. S t . I  ibicki, Ar*. Śliwińska, S t. Śliwiński, mec. 
St, P atek , W . SieroeŁewaki, B. Lutom ski, T . Toe- 
plitz, L . Zieliński, Smiarow&kt, Kem baum .

I  isty kandydatów nie są jeszcze ułożone. Za
znaczać tylko tu taj należy, że oba Kom itety Cen
tralne nie postawią swoich kandydatów na liście 
kury> VI, pozostawiając je j ułożenie organizacyom 
wyborczym robotniczym, nie zrzekając się bynaj 
mniej możności wpływania, na  tę ku iyę. Centr. 
Narodowy K om itet W yborczy zamierza popierać 
n a  nią kandydatury Stów. P.obotnikow Chrześcijan 
a Centr, Darnokr. Kom W yborczy kandydatury in- 
n> h  organizaeyj robotniczych.

Eoś*' p>rzfcdefcawioicli przedmieść w  R am ie  Miej
sk ie j nie je s t  również jeszcze ustalona. Przedmie
ścia z prawego breegiu W isi)’ zażądały ogółem 12 
przedstawicieli, a miano wicie: 8 dla Progi i 4  d h  
innych przedmieść. Centralny Narodowy K om itet 
W yborczy zam itrzyl postaw ić ty lko 5 kandydatów 
(po 2 w fcuryach I i V i jennego w kuryi II), a 
Centralny Dem okratyczny K om itet W yborczy po
stanow ił zapewnić pnzedmi jścdom H mandatów' w 
k u iy i 1. W obec tego argauizacye wyborcze przed
mieść jłostanowi^y łom agać się w iększej ilości kan
dydatów na Estach obu komitetów.

Ilość przedstawi cń-Ji Luda 1 ości żydowskiej je s t je 
szcze tez Treokreś-^na. Dokonywane obecnie obli
czenia wyborców według wyznań nazw alają przy
puszczać, tir. ludność żydowska m ogłaby mieć 20 
przedstawicieli w Radzie Miejskiej. Ilość ta  —  ja k  
pcz)'puszcziją —  zimupjszyłaby się w razie solidar
nego wystąpienia pilskich oiganizacy j wyborczych. 
Z tego Uji  względu w pewnych sforaot powstał 
•projekt uSolania wspólnych list kandydatów’ poi 
e k k h  i żydowskich.

W łonie żydów coraz szersze kręgi zatacza agi- 
tacy a  zm ierzająca do tego, aby skłonić wyborców 
żydowskich do zaniechania, zamiaru głoaowania na 
własną łis+ę wyznaniową a oddania głosów na listy  
ogóhio-obj-w-ateteki i.

W  ostatniej chwili dones/zą, że pomiędzy robotni
czym kami retem w j borczym socyałistów polskich, 
a  Związkiem 'narodowym robotniczym doszło do 
kompromisu w sprawie przeprowadzenia wspólnych 
kandydatów 1 kuryi V I.

Praga i jej przedmieścia mają przewidziane przez 
Centr. K om itet Narodowy W yborczy 5 m iejsc w 
Radzie Miejskiej, poniżanie natomiast domagają się 
12 miejsc dra siebie.

Naradom kompromisowym przewodniczy prezes 
homays wyk-rnarwczuj dr J .  Zawaidzki.

\v yt>cry rozpeczynają Się 13 lipca.

TWórctc, 4 Lipca 1TTT

rzywrócą niewątpliwie pułkownikowi 
r one trudami wejennymi zdrowie.

W iadom ości osobiste. Redaktor Konstanty S r o 
k o w s k i  w yjechał na kilkutygodniowy urlop.

Spraw y m iejskie. Ja k  już donieśliśmy, wczoraj 
w południe odbyła się w m agistracie krakowskim 
konfereneya członków zarządu m iasta z przedsta
wicielami komendy twierdzy krakow skiej w spra
wie pomocy, jam ei miasto zażądało od władz woj
skowych, celem skuteczniejszego i szybszego ukoń
czenia robót przy rogulacyi W isły, zasklepieniu 
Rudawy, wreszcie przy czyszczeniu ulic w mieście. 
J a k  wiadomo, obecnie brak je s t dostatecznej ilo
ści odpowiednich robotników, wskutek czego robo
ty  regulacyjne me idą tak  szybko, jakb y  należało, 
a  zakład czyszczenia m .asta me ma również ani 
koni, ani wozów w dostatecznej ilości, ani tez od
powiednich sił roLoczych. Przedstaw iciele gminy 
zażądali tsd y od komendy twierdzy odpowiedniej 
pomocy w robotnikach i koniach. Obecni na zebra
niu przedstawiciele komendy twierdzy zajęli wo
bec przedstawionych żądań gminy życzliwe stano
wisko, to też spodziewać się należy, że wymienione 
roboty pójdą raźniej i w cześniej będą ukończone.

C udogodnienia dla leiników . Ja k  sie dowiaduje
my, krajow y Związek turystyczny w Krakowie 
w ysłał do komendy twierdzy memoryał z prośbą 
o zezwolenie na wywóz pewnej ilości artykułów i 
żywności dla letników, którzy stąd wyjeżdżają do 
galicy jskich  m iejscow ości klim atycznych. W  me- 
moryale tym zwrócono uwagę na trudności w apro- 
w izacyi, na jak ie  n atrafia ją  miejscowości klim aty
czno w Calicyi zachodniej, to toż ułatwienie w za
opatrzenie się w -środki spożywcze ludności kra
kow skiej, w yjeżdżającej na w akacye, okazuje się 
gospodarczą koniecznością.

Nadmienić należy, ze namiestnictwa galicyjskie 
rozporządzeniem z dnia 20 z. m. zgodziło się na

nadwmrę ludme w ysiał wydział przemysłowy magistratu 
kontrulora dla zbadania prawdziwości doniesienia. 
Jak ież  było zdziwienie funkeyonaryusza m agistra
tu, g-dy w magazynie zamiast skór, odkrył zapasy 
czekolady, w artości 15.000 K . Zapasy te przewie
ziono do komisary-atu targowego w m agistracie 
1 rozpoczęto dochodzenie dla ustalenia, do kogo 
należały i w jakim  celu były w tym sklepie ukry
wane.

Z .  r t r ś l ,
Z Centrali krajow ej dla gospodarczej odbudowy 

Galicyi »Gazeta Lw ow ska* donosi: Namiestnik
gahcyjsld , bar. D i 11 e r, zarządził rozporządze
niem z dnia 28 czerwca b. r. utworzenie następują
cych ekspozytur budowlanych nam iestnictw a (Cen
trali krajow ej dla gospodarczej odbudowy Galicyi) 
i poruczył ich kierownictwo wymienionym niżej te
chnicznym urzędniKom państwowym i  krajow ym , 
a mianowmio: 1) w B o c h n i ,  dla powiatów: B o-? 
clinia, W ieliczka, Limanowa, Brzesko i dla wscho
dniej części powiatu K r a k ó w ,  pod kierownic
twem radcy budownictw a Ja k ó b a  L i e b 1 i 11 g a; 
2) w T a r n o w i e ,  dia powiatów: Tarnów, Dą
browa i Pilzno, pod kierownictwem radcy budo
wnictwa W ydziału krajow ego Franciszka V e t u -  
ł a n i e g o ;  3) w J a ś l e  dla powiatów: Jasło , 
Strzyżów, Gorlice, Grybów i K iosno, pod kiero
wnictwem starszego inżyniera Mieczysława M a r  
k a ;  4) w M i e l c u  dla powiatów: Mielec, Kolbu
szowa, Ropczyce i Tarnobrzeg, pod kierownictwem 
starszego inżyniera Adama S e m k o w i c z a ;  5) 
w P r z e w o r s k u  dla. powiatów: Przeworsk, 
Łańcut, Rzeszów i Nisko, pod kierownictwem star
szego inżyniera Franciszka P o l u d t i e w s l u e -  
g o ;  0) iv J  a  r o  s 1 a w i y  dla tam tejszego po
wiatu wyłącznie, pod kierownictwem radcy budo

wydawanie przez władze polityczne zezwoleń na wnictw a Joach im a T r a c z y  k a; 7) w P  r z e- 
wywóz prywatnych zapasów żywności osobom, | m y ś 1 u, również dla tam tejszego powiatu, wylą-

I wyjeżdżającym  na świeże powietrze. W Krakow ie 
istnieje zakaz wywozu wszelkich artykułów ży
wnościowych, to tez Związek domaga się, ażeby 
kom enda twierdzy wyjątkow o pod ścisłą kontrolą 
zezwoliła na zabieranie z sobą pewnej ilości pry- 

! walnych zapasów i przez to umożliwiła wielu oso- 
j bom wyjazd na w akacye.

Krakow skie Tow arzystwo lekarskie -odbedzio
naukowe posiedzenie w9 środę, dnia 5 b. m. o go
dzinie 6 wieczorem przy ulicy Radziw iłłowskiej 4. 
Dr W e s  p a ń s k i  Antoni w ygłosi: »Uwagi o le
czeniu tyfusu szczepionką Y inceut«; dr K r a m a 
r z  y ń s k i Adam: ^Przyczynek do dyagnostyki

jjparatyfusiu.

cznie pod kierownictwem starszego radcy budo
wnictw a Eustachego P a n n e n k i ;  8) w S a n o k u  
dla- powiatów: Sanok, Brzozów i Lisko, pod kiero 
wnietwem starszego inżyniera W ydziału krajow e
go Włodzimierza D y' d y ń s k i e g  o; 9) w S t  a- 
r y m  S a m b o r z e  dla powiatów: Stary  Sam 
bor, Doliromil i Turka, pod kierownictwem inżynie 
ra  W iktora Ł  u c z k  o w a; lO) w M o ś c i s k  a c h 
dla powiatów:: M ościska, Sam bor i Jawmrów, pod 
kierownictwem radcy' budownictwa W ydziału kra 
jow ego K ajetan a  S t r o ń s k i e g o ;  11) w G r ó d 
k u  J a g i e l l o ń s k i m  dla powiatów: Gródek 
Jagielloński, Rudki i Lwów, pod kierownictwem 
radcy budownictwa W ydziału krajow ego Tadeusza

Z teatru ludowego. Dzisiaj będzie grana po raz R o z w a d o w s k i e g o; 12) w L u b a c z 0- 
trzeci sztuka II. Sudermarma »Gniazdo rodzinne*, i 6 dla powiatów: Cieszanów i  Raw a R uska 
z Heleną Zaborską, w roli Magdy. K reacy a m ło d e j! pod kierownictwem radcy budownictwa W ładysła

wa S k o c z y ń s k  i e g o; 13) w K a m i o n c e  
S t r u m i ł o w e j  dla powiatów: K am ionka Stru 

W  Śiiiii 1 5 'milowa i Radziechów, pod kierownictwem starsze

Kraków, 4 lipca.
Burza. W czoraj, po jednym  dniu upalnej, kani- 

przerwy, przeszła nad miastom silna bu-

artystki, świadcząca chlubnie o je j talencie, w y
w ołała ogólne zainteresowanie.

Kursa chowu arobia w Krakowie, 
b. m. otwarte zostaną w Krakow ie w Oleandrach, i go inżyniera W ydziału krajow ego A Jn rze ja  K o r -  
obok parku dra Jord ana, 4-tygodniowe kursa cho- j t r e i l f ;  14) w S t r y j u  dla powiatów: S try j, Sko- 
wu drobiu, wylęgarni i tuczenia. Kierownictwo , le i Drohobymz, pod kierownictwem starszego azyr- 
kursów obejmuje p. Klem entyna S taśmie wic zo w ;l m era Edw arda B r o n a r s  k i e g o ;  15) w S t a 
li. w łaścicielka zakładu przemysłowego dla chowu !n 1 s  1 a  w o w i e dla powiatów: Stanisławów
drobiu w Zielonej pod Rawą Ruską, długoletnia Bohororlezany, Kałusz i Dolina, pod kierownictwem 
kierow niczka kursów teoretycznych i praktyeznycl !radcy budownictwa Vriktora B u d z y ń s k i e g o ,  
gospodarstwa drobiu w te j gminie. (Zakład ten zo ' Odznaczenia w B iałe i. Z prezydyum krajowego 
stal zupełnie zniszczony w czasie inwazyi rosyj- Stowarzyszenia. Czerwonego Krzyrża piszą nam: 
skiej). Wpisy' aa  kursa przyjmuje się codziennie od B iała jest od początku wojny siedzibą szpitala 
godziny 9 do 11 lano w Oleandrach; opłata za car 'Czerwonego Krzyża. Dzięki temu stała się ona ję 
ły kurs wynosi 80 K , które można w ysyłać poczta dnem z ognisk szczególnie ożywionej i godi-wej

kuiarnej pr 
rza, połącz'

do kierownictw a kursów Program nauki obejm uje'działalności num anitam ej, tak zresztą w kraju na- 
polączona k -gTŁmowua i.[■iuiun.nui. EHj f j t i i -  -mięazy umuTiri. zasady hodowli ptactw a, choroby'szym  rozpowszechnionej. S z p ita l,' otaczany opieką 

dnia słońce przygrzewało dotkliw ie, a powie- i leczenie, raeyonaine żywienie; wyląg naturalny'm iejscow ego sDołeczeństwa, odznaczającego się 
trze było od rana niezwykle parne i duszne. P t  i sztuczny, wychów; poprawa i tworzenie ja j;  chów hojnością i bezinteresownością, rozw ijaj się po
południu niebo zachmurzyło się. zerwał się gw altc sportowy i gospodarski; tucz naturalny i maszyno- 
wny wicher, poczem zaczęła się ogromna u'owa w y; konserwowanie ja i i t. d.
wśród przeciągłymi grzmotów i piorunów. I le w a  Tow . wsparcia biednych uczniów wyznania Moj- 
w czorajsza powtarzała się z przerwami k ilka razy:

myślnie i oddał armii niepospolite usługi. Gospo
darka szpitalna należała do wzorowych, ja k  to po- 
nownio stwierdziła kom isya lustracyjna, slcla/ta

także i pod wieczór spadł znowu ulewny deszcz. 
W  godzinach popołudniowych przez chwilkę pa
dał również grad. Ze względu na zbiory siana i doj
rzew ające zboża, deszcze takie, ja k  wczorajszy, są 
wielce niepożądane.

Burza w czorajsza oczyściła gruntownie ulice 
m iasta, w yręczając w' tern n re jsk i zakład, który  
nie może dać sobie rady z doprowadzeniem ulic do 
porządku z powodu braku robotników i koni.

Stan  zdrowia pułkownika Janu szajtisa , który, 
jak wiadomo, leży -chory w szpitalu wojskowym 
»pod Baranam i*, poprawił się znacznie, dzięki tro
skliw ej opiece lekarskiej i odporności młodych sił 
p a c jen ta . K&na, otrzym ana na pclu w alki, goi się 
dobrze N atom iast bóle reum atyczne, wyw ołujące 
ogólne osłabienie i d ep resję , dają się pułkowniko
wi Legionów boleśnie odczuwać. Po ukończeniu 
k u r a c ji  szpitalnej, udać się ma pułkownik do 
Karlsbadu, gdzie Etosowne kąpiele i piei9 wód

żeszowego w sprawozdaniu za rok 1915 wykazuje ją c a  się z delegowanych przez wydział Stowarzy 
następujące cyfry ze sw ojej działalności: rozdane szenia Czerwonego K rzyża pp. dra W itolda Ziem 
2b0 par obuwia, 20 par podeszew, 42 pary spodni, ‘bickiego i Sabina Robaka.

łość. Obojętnie ju i  teraz patrzał, jak  dwie pary 
wyc-hodzily z restauracyi. Byki mu prrwdziwie, 
wszystko jedno. Ju ż  się eta to. Zapła ci! i wy- 
ezenŁ Lo>i au lo  adę inaczej, niż -przewidywał. 
Kc-nia slduęfA Jflową wysoikienMi m a  i  fc-zy(Vł-j 
ko wsiadł-a d<» i w i  kaóry stal na końcu SZ3-! 

, r&gn pojazdów. Rzuciła woźnicy adres swego
{« łies.łk i2ia . Zelrza-snęła za sobą drzwiczki. Chu- 

_ Zdecydował się już, że rzuci tę Xenię. DosrcT (h  £5kIj£? poWeeu. t.- Li«runnu Sekwany. Ma
ki ie mógł dar-ować kiamstwa, które popełniła, -lamę Nev;'i6, ów gruby i ÓW łysy, kiw ając giv>- 
Szanował tą, jak  nobiete, ja k  dziew cę, jak  anio- wami, patrzyli za od-lalającyin aię fiakrom, 
te Mógł ją  f*>madać i nie posiadał. Wyszedł, W pewnej ciiwtli Neviihj wydata. okrzyk tciió- 
gdyż »chciała się położyć-'. 1 c-io! Skończone! rzowśki, dostKagłszy Niennskiego, który ft^ia- 
Nie my łał nawet pokazać się je j * doznać lichej dał do automobilu, Łeby swą narzeczoną >od- 
«,ity»fakcyi. I prowadzić* d »  domu. Na .ogu czarnej Notre

W różnych punktach ea>i podchwytywano Damę de Champs wysiadł. Widział zdaleka, jak  
kuplety 3-Wdów'ki* i śpiewano je  chórem. Całe Xenia, wtulona w bramę, usilnie i wielekroć 
♦ o zebranie poczęło się ożywiać, poruszać, j-a-k- dzwoni, «  dzwoni do b ra m y  swego pensyonatu. 
by rozpinać. Do stolika Kenii i Ń  rd le zbliży! *
sie mężczyzna wielkiego wzrostu, tęgi i tarczy- *
* i y .  Ubrany t y ł  elegancko we fraku, z palcami; Rano, po nocy ohydnej, na/fhsał da Xem i 
w pierścieniach. W yciągnął niedbale dw'a z tych krótki ust, w k tórj m grzecznie oświadczał, iż 
palców' ku łysemu U -carzyszo-wi NeTille i X e- widział ją , f.e zrywa z nią na -zawsze wszelkie 
cii, poczem przysiadł się do tamtego stolikaJ  stostuik’- i nie chce je j więosj wkł-aieć na oczy. 
Xenia pc-dula mu rękę z uśmits-zkimn, gdy go U dołu listu pond“ścał przypisek. ż% adwokat 
je j ów łysy przedstayvił. Zaczęła eię rozmowa 
poprzez stół.

Widz tej Sueny ozok.il aa takończenie, na 
rozw-ąza-nie swego dramatu. B ył teraz zimny i 
ciesual spokojny Siedział z rękoma, nierucho
mo ieżącemi aa kanapie, od niccti-cenia patrz.ąc. 
Chwilami myślał, czy' też będzie spał rej nocy.

wybrany bidzie prowa-dzii apiawę je j ojca, aż 
do ukończenia. L ist ter. -posiał do nenay onatu 
przez starego lokaja z© 'w ego bouela. Około 
godziny jedenastej, z małym pakunkiem w rę
ku wyjechał do Royrn. Wagon klasy trzeciej, 
w którym siedział, był fwsty, więc mógł po nim 
długo i de w'oii thrc się od okn? do okna, roz- 

Zmwał, myśląc, że jutru trzeba tak daleko je - 'c ie ra ć  skostniałe ręce i przebierać pamorici ró- 
chać... liou  hod zono się już z tego lokalu. R oz--tańca swojej niedoli. Wieczorem przyjechał do 
chodzono w różno strony. Sala pustoszała. [ Royan i zatrzymał się w jednym z hotelów nad 

Kenia podniosła się pierwsza. Za je j przy kia- j plażą. Ciągle miał wrażenie, że się urwał, jak  
dem poszedł wysoki jegomość. Zdarzyło 1 ę , że blok kamienny od jak ie jś  wielkiej bud.on li 3 że 
m. aąwszy salę pierwszą, przechodzili we dwoje 6padł w miękie błoto. P ie m  miał śc-ićnięte. Ból 
obok Nie naakiego. On, niepostrzeżony przez j Iow y. Ponieważ nic nie miał w ustach od wie- 
Xenię, mógł widzieć uśmiech tego człowieka, izornej uczty u Maxima. więc zeszedł z piętra, 
spojrzenie, ogarniające ramiona, piersi i całe i gdzie się mieścił numer, do jadalnej sali na d o  
Ciato Xfin». To rżenie un-imienowuJo m.'- le. Dano mu n u cistt rm.v oaaj nxn> stn ikn

W  stdi byli oficerowie marynarki, ludzie prze
ważnie starsi, żarłoki i bibosze. Opowiadali so
bie nawzajem sprośne głównie anegdoty i ca
łym stołom ryczeli ze śmiechu. Raz w iar powla- 
T-Łuła cię jakaś historyjka... Byto to zaskoczenie 
"UCZUĆ przybłędy z umaj ssfcrony. B y ła  to napaść 
ży cia  n a  j&go oiimcrną duszę, Taki OtO śmiech 
zustaje z cierpień, które on przeżył i praeiżywą! 
To jes t koniec miłości, a taka jes t niewątpliwa 
fcn-oeraŁa, ż j oia! Ten śmiech 1 te knogdoty dzia
łały na niego bardziej, r.iżv»y m ogt pu
bliczna zniewaga. W szyabko, -co czai odby 
się w milczeniu, którego juz n;i.ct nk był świad
kiem. Jedyna sąsiadka, —  śmierć, —  przysia
dała się pc przeciwległej strunie stolika i w y cią 
g a ła  i.cmocną dłoń... Ale podnosił na nią. mę
żne oczy, aż znikała i  puste było no!ejsee przy 
stule, które niedawno zajmowała Xenia. Brał 
d o ust potrawy i niby pił wino. Lecz w reszcie  
nie mógł znieść te j sali, gwam i rozmów. W y
szedł stamtąd na wybrzeże. Straszne przywita* 
ło go murze, —  szerokie rozlewisko Girondy, —  
dziki słusb. przypływu. Była bo katownia uczuć. 
•Szedł daleko, drogą od strony morza obmuro
waną, wśród przepychu ivill 1 jiałaców zbugaco
ny eh winiarzy z Bordennc. Myśli ohłoatrł morski 
wiatr, czucia rozdzielał m o.ski szum.

Także pragnął umrzeć! Nie dżv igać już w so
bie bezsilnie porwomego T^żp^.isk? uczuć, 
wspomnień, "uidzeń! Lecz nie mógł umrzeć. Miał 
przecie w ręku zapisane miliony, Ł usiał żyć. 
Posi udał tutaj na wy'bizcżu w. cl kie tereny, Ł to- 
re iia-leżało przebiegle sprzedać. Z wielkim zy- 
•kietn. W  takim  celu przecie przyjechał do te
go n rokca. Na zawrocie zatoki, która, eię po 
czynaha w kici onku wielkiej latarni w Coubre, 
porwany został zna-gła przez nową rozpacz, 
przez zamieć żalu, przez wicher pi zarażeni.:.. 
Z lad na dół, na plażę i szedł po mokiym pia
sku, w ciemności. Fale przychodziły z oceanu, 
płytki cmi szły zagony, plącząc sią u jego stóp, 
ca. oz ej-1'  na wybrzeża n-mua' » im czai” Dk

36 bluzek, 10 koszul i 4 płaszcze (w lem dary pp.: 
Róży EnglUnderowej, M. Lipschtitza, Ja k ó b a  Bo- 
bera i spadkobierców D. Maklera). —  Dochody wy
nosiły 2.G53 K 58 h, a  w ydatki 4.015 K  58 h, defi
cy t w) nosi w ięc 1.362 K , spowodowany głównie 
wysukiemi cenami materyałów na obuwie i  odzież.

Do wydziału weszli: dr L . Lustgarten, prezes; 
dyr. S  Spitzer, wiceprezes; dr A. Abeles, sekretarz: 
dyr F  Fromowicz, skarbnik; E . Fiedler, H. Frist, 
H. Frou m er, F . Himnielbiau, A. Lilienthal, dr A, 
Meiscłs, dr L . LOwy, dr E . Reiner, B  Siisser, dr D. 
Siisskind i J .  W allach.

W ykrycie zapasów czekolady. Do m agistratu 
krakow skiego nadeszło onegdaj zażalenie na han
dlarza skór Schreibera, w łaściciela sklepu przy ul. 
Bożego Ciała na Kazimierzu, iż odmawia stronom 
sprzedaży artykułów skórzanych. W czoraj w po-

; otchłań zemsty. Nienaski wiedział za pośredni- 
j ctwem uczuć, że to jest zemsta za zemstę, któ
rej dokonał na Xenii.

Zerzła noc głucha, dzika, nadmorska. To 
j wielkie letnisko, w którem mieści się latem »pół 
J Paryża*, teraz, w marcu, było puste, jak  gdyby 
. wymarłe. W pozamykanych hotelach, willach i 
domach nie było ani jednego światła. Clbrzy m-ie1 

'skrzydło latarni, opisujące półkole o siedindzic-j 
’ sięciu kilometrach piromienia przeszuiiiwalo, 
•otchłanie i samotnie mctzti. N-Ięnaśtki patrzał 
w-tt; k tó n  kią c.0 jakiś czas ukazy wa-!
ła. Ję k  rozpaczy, stękanie z-ądzy, żeby sie “ a-l 
paść w' tę ciemnicę, dokąd już żadne światło nie;

' dolata!... Nio wiedzieć o głupocie przeżyć! Nie 
wiedzieć o nędzy uczuć! Nie wiedzieć o źródle 
uczuwania’. Zapomnieć! Ale 7. mroku właśnie, 
z topieli W'ód wychylał się niezniszczalny uśmiech 

! bogacza, któr)' wczoraj w korytarza szedł obok 
Kenii j  taksował oczyma wartość je j urody. 

jTon uśmiech tryumfującego bydlęcia judzkiego 
rył trwały i niezniszczalny. Ten uśmiech zwie- j 

1 rzęcej pewności mocniejszy był, nóż ciemnc-ść,
1 niezgłębionej nocy, nia głęboka Lezdenm lć 
morza.,'niż władza wiecznego przyjdywu. Pa-j 
trzał w zranioną duszę z tej nt cy, wychylał się j 
z tupieli-ska, gdy ś w ia ł o latarni przesunęło się 
i przygasło.

Nie! Nie można było przet>r czyć! Czuł wciąż 
jeszcze ogień zemsty! W nosiła się w nim, zem
sta bardziej olbrzymia, niż ocean i mocniejsza, 
niż jego siła.

— Nie mogę żadną miarą zuoomireć! Nio 
mogę darować! —  mówi! do kogoś cicho, w 
omdleniu, upadając z lozkny, zlany patem. Stal 
w tem miejscu długo. jakDy czekał na wyzwa
nie, na pozew, czy na wyrok. Lecz, gdy zar 
miast wyroku, nadciągnęła nowa nawałnica 
uczuć, uchodził przed nią dalej, a dalej. T rafił 
w mroku na szosę twardą, chociaż okrytą war
stwą Mota, prowadzącą w pola, a wciąż w kie- 

1 nrnkp świetlistei m oiskic' wieżv. Poły&l- inia-'--

W  uznaniu dodatniej działalności, nadał arcy- 
książę Franciszek Salw ator, jako  zastępca najw yż
szego protektora Czerwonego Krzyża, cały  szereg 
odznaczeń zasłużonemu gronu osób.

Dnia 30 czerwca dokonał dekoracyi prezydent 
kiajow ego Stow arzyszenia Czerwonego K rzyża 
ks. Paweł S a p i e li a.

Odznakę honoroiCą II. k lasy  z dekoracyą wojen 
ną otrzym ali: pani N atalia M y c i ń s k a, pani An
na R o s n e r  i d r  Ja r , M y c i ń s k i.

Medal srebrny z dekoracyą wojenną otrzymały 
panie: B erta  Giilcker, Hermina Hess, Gabryela
Kw iecińska, K a m ila  Rosner, Helena Duiding, E l
fryda Oehsner, Olga Sternickel, K arolina K roczek 
i Henryka Bartelm us.

Medal bronzowy z dekoracyą wojenną otrzyma 
ły panie: E lżbieta Grim, M ałgorzata Denk, Rozali,

ni w yd o b y w ał raz  w raz 7  po m roki zary sy  nie-i 
znanego lądu . —  Ją k o w e ś  n iew y raźn e, rozpła-, 
szczone, n isk ie  w zgórza, —  zapew ne, diunyi 
nad m orskie , —  czarne fa le , zaledw ie Tysu jące 
się  w >oku ‘z b ity ch , k lę b ia s ty c li drze w. —  M ar
tw e, b ry ło w a te  k s z ta łty  budow li bez ok ien  i  
św ia tła , p ierw szy  raz  w idziane fo rm y  te j o b ce j 
z iem i. T e  w id oki, n a rz u c a ją c e  duszy sw ą rp.oo 
i cu dzość, trw an ie  ic-h tu ta j po za św iatam i d zie
jów* u czu cia , rów nie b y ły  nie do zn iesien ia , ja k  
rozm ow y o ficeró w  w szynkow ni, ja k  lf&bieslęa- 
w y piolysk m orza, gd y po nieni szta czu jna śmi
ga. la ta m i. OOoU g o śc iń ca  ob jaw ii sic  w ośw ie
tlen iu  g ę s ty  las , istn e  widmo z a k lę te , pełne 
cierp ień , —  później n ag ie , b ez lito sn e  pole. He 
m inęło godzin tego- cliodu , N ien ask l nie w ie
d ział. Szed ł .nie po ziem i, lecz  -wskroś w o g ic h ’ 
z ja w isk , poprzez p o stacie  bytu  w spisku trw a ją 
ce od  wneków przeciw ko sam otn ej duszy. P rz e 
byw szy  ja k ie ś  ośm  k ilom etrów  d rog i, tra f ił  na 
■zatokę, na w ie lk ie  w ille ciem n e j D ozantykane, 
ja k  w  R oyan . Z nał m apę ty ch  m ie jsc , gd yż m iał 
tu  p rzecie  sw ą p osiad łość. D om yślił s ię , że je s t  
w  ta k  zw anern B u reau , cz y li F a in t-R a la is - sur- 
m er. D roga zn izy ła  s ię  w wąw óz i zap ro w ad ziła  
nad  n isk i brzeg , pełen g łęb o k ieg o  p iasku , gd zie 
ry cza ło  m orze. W  tem  m ie jscu  św ieciło  s ię  w 
ja k im ś n ie  w y so k im  b u d ynku . R y szard  p rzy b ył 
do n isk ich  drzw i i  o tw arł je .  S ta ł  n a  progu ja 
k ie jś  » b u v e tie « , gdzie p rzy  b u te lce  sied zia ło  
k d k u  m ężczyzn. P o w ita ły  go ciek aw e i zdziw io
n e  wre jrz cn ia . Z ap y ta ł, czy nie m ógłby  zn a leź ć  
tu ta j n ocleg u . P rzy b liży ł s ię  do n ie g o  cz łow iek  
ugTzeczniony i  po fran cu sk u  'gładki z  ośw iad
czen iem , iż  m oże n oco w ać lu ta j,  gdyż je s t  to  
w łaśn ie  hotel, je d y n y  zim ą, w te j m iejscow o
ści. Z apalił św iecę  i poprow adził n a  g ó rę  po 
w ąsk ich , c z y s ty ch  sch o d k a ch . N ien ask i m iał 
w rażen ie , że tu  je s t  je g o  k re s . O oś tu ta j b y ć  
w iuno. T u  w łaśn ie ... 1 p rzew ija ło  się  sen n e  po> 
żad an ie , żeby w  ju ż  n ad esz ło ! j

y**- (c. d. w).
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FreuncSfcli, Karolina K raus, Mieczysława M alska,j pielęgnowania chorych „Bi-kur Cholkn11 K 100; rBa 
Ju lia  Owidc, Marya Neumann, Ilerm ina R ost, Mai- i Slow. ku nioseniu pomocy biednym Sroęym i wy- 
■gorzma. Giilcher, Anna V ogt, E liryd a V ogt, W ale- zArowieńcom wyzn. mojż. K 100; dla Oehotmiozego
rya Rosner, Siostra Edwina Wallner, Siostra Kon- 
ntaneya Resch, Siostra Angelina Philipp, Siostra 
Selandina Seldel, Siostra Klem entyna Jirsch ik , 
S iostra Firmina Ilruby, S iostra Adollina Horky, 
Siostra M. jc lla  Reich, S iostra F risk a  Hamula, pan
na Eleonora Arłamowska.

Przemówienie, wygłoszone do zgromadzonych, 
zakończył książę Sapieha okrzykiem na cześć ce- 
carza. W uroczystej ceremonii wzięli, udział liczni 
przedstawiciele władz, a  więc: wiceprezydent na
m iestnictwa dr Stanisław  Ustyanowski, komendant 
placu miasta B iały  pułkownik Trodl, starosta po
wiatu bialskiego p. Biesiadecki, szef biura prezy- 
dyainego c. k. nam iestnictw a starosta Faro) 01- 
piński, protouiedvk p radca Lachow icz, inspektoT 
sanitarny dr K alikst Krzyżanowski i w. i.

1  Królestwa Falskiego,
W olne posady nauczycielskie. Z Kozienic dono- 

azą nam. C. i k . komenda obwodowa w Kozieni
cach (ziemia radomska) ma z początkiem roku 
szkulnego 1910/17 kilkadziesiąt posad nauczyeiol- 
okich do obsadzenia Kandydaci i kandydatki sta
nu nauczycielskiego, ubiegający się o te posady, 
winni najpóźniej do dnia 15 lipca b. r. wnieść na 
ręce c. i k. komendy obwodowej w Kozienicach 
n a leż jc ie  udokumentowane podania, załączając me
tryki; urodzenia, świadectw o dojrzałości (kw alifi
kacyjne) i świadectwo uwmlnienia od służby woj
skow ej. kand.vda.tiu uadto świadectwo uzdolnienia 
do udzielania robót ręcznych kobiecych. Do tycli 
posad przywiązane są pobory roczne: 90G K , wol 
ne mieszkanie, względnie 20 procent dodatku na 
mieszkanie, nadto przy szkołach jeduoklasowych 
prawo używunia ogrodu szkolnego. We wszyst
kich szkołach j ę z y k i e m  w y k ł a d o w y m  
j e s t  j ę z y k  p o l s k i .  Podania, wniesiono za 
pośrednictwem seininaryów nauczycielskich, nie 
podlegają cenzurze; kandydaci więc nie powinni 
się obawiać, że załączone do podań dokumenty 
mogą zaginąć.

Pogrzeb legionisty. Z R a d o m i a  donoszą 
W  dniu 29 e. ni. odbył aię tu uroczysty pogrzeb 
przedwcześnie zmarłego na chorobę piersiową ś. p. 
ftranisława K w i e t n i a ,  legionisty, szeregowca 
superarbitrowsjiego Kwiecień, po roku trudów bo
jowych, zwolniony był od służby dla poratowania 
zdrowia, jednak przy meznaeznem polepszeniu z 
własnej woli pospieszy! na front bojowy powtór
ek) i dopiero, gdy choroba groźnie się rozwinęła, 
zgodzić się musiał na zupołne ustąpienie. Na tru
mnie, wiezionej na wozie żałobnym, spoczywał 
wi( mec ze skromnych kwiatów sw ojskich, zaś ka- 
awan zdobiły wieńce od tam tejszego biura Logio- 

uów. przyjaciół i Ligi kobiet. Ża trumną postępo
wali legioniści, rodzina, przyjaciele ideowi zmarłe
go i 'Członkinie Ligi kobiet, k tóra zajęła się urzą

Tciw. ratunkowego K  1.000; dła Tow. Doibroczyn.no- 
ści K  1.000, dla 10 ochronę,lt (S chrześcijańskich i 
2 ózraelickie po 400 1C) K 4 000; dla Domu Pracy 
K  1,000; dla Stów. .„Opiekujcie się synami ubo
gich" K  200; dla Tow. ku niesieniu pomocy ubo
gim uczniom szkół ludowych K  100; dla Tow. ku 
wsparciu ubogich uczniów wyznania mojżeszowego 
K 100; dla Zakładu im. ks. Sieinaszid dla -biednych 
i cpu-szezonyoh chłopców K 100; dla Tow . św. Win 
ceni ego a Paulo (męskiego) K  100; dła Tow. św. 
W incentego a Paulo (żeńskiego) K 100; dla Przytu
liska weteranów powstania z r. 1863/4 K  1.000, dla 
Tow. wizaj. pomocy uczestn. powstania z r.1863/4 
(dla delegacyi krakow skiej) K  100; dla Stów  dla 
przytułku biednych starców  K  200 ; dla Schroniska, 
stan-ch i chorych kobiet na Blichu im. hr Sołtyko- 
wej K  300; dU ZaJśfcadu fcy. Jadw igi (opieka nad 
biednemu' azaow zętami) K  2u0: a la  T aniej kucani 
ludowej K  200 ; dla Tow . opieki nad opuszegonemi 
dziećmi (Zakład Zneowskiej) K  400; dla Tow, o- 
pieki nad otpoiazczonemi niomowlęuami hu. Dzie
ciątka Jezu s K  100; dla St-ow. tz? opatrującego ubo
gich w odzież i ohutw-ie ,/M.albusz Eruudn" K 100, 
dla Braci Tercyarzy posługujących ubogim K  100; 
dla Tow . „Nadzieja11 ku niesieniu pomocy uibugiej, 
chorej, uczącej się młodzieży izraelicm ej ezkół śred
nich i wyżarzy eh K 100; dla Stów. kobiet dla wspar
cia  wdów wtWwnia izracliekicg-o Ii. 100; dla bez
płatnej kuchni dla dziatwy .szkolnej K  100; dla 
Sto w. ku wsparciu izraiebokiciti rękoazieiiuiiów K  
■00, <1L, L'ov opieki nad ubogą młodzieżą szkól 
=-edmch w Krakowie K 200; dla Stów. „Rady opie- 
i uńczej'1 K 300: dla In s ty tu c ji zawodowej opieki 
K 150; dla ZiJUadu wychowawczego w Pawliko- 
w fcach K 400; dla S«kuyi „Ocłiro-.ny dzieci*/ pol
skiego Związku niew iaet katolickich K  100; dla 
S-S. F e lic ja n e k  na Smoleńsku na oł«ady dla bied
nych uczniów K  100; dJa Slow, -wza.j. pomocy rę
kodzielników i przemysłowców K  250; dla Tow. mi
łośników łii-storyi i zabytków Krakow a K 200; dla 
Stow. polskich rękodzielników i  przemysłowców 
„Gwiazda1. K 200; a la  Izby Storw. rękocfzie 1 rdozyeh 
i przemysłowych K  1.000; dla Krajów, ego Związku 
Izb i Stowarzyszeń rękodzielniczych K  500; dla 
St-ow. sług kaWoUsfetoh pad wezwani-om Św 7yty  
■K 150; dla- Polskiego Związku katon uem iów  .ręko
dzielniczych K  200; dla Staw . kupców i młodzieży 
handlowej na  kształcenie praktykantów  K 200 ; dhi 
£>tow. nau czy eto) oh K  100; ,Syndykatów* dzienni
karzy kiiakawskijGb K  300: dl u, Rurey dla synów 
nauczycieli i nauczycielek ludowych K  100; aa 
Bursę im. Andrzeja ha Potockiego K  1.000; dla A- 
Lademii handlowej K  400; dla Krakow skiego Tow. 
oświaty ludowej K 200; dla Tow. Szkoły Ludowej 
K  450; d la -Koła I Tow. Szkoły Lwaowcj K 600; dla 
krakow skiego K oła pań Tow Szkoły L ud ów jj K 
200; ■ Ola Muzeum ©Geograficznego na Wawelu K

oj na.

rżen iem  pogrzebu zasłużonego młodzieńca. N u | 3 0 0 , dl* Tow. luuzycznug , K  4 0 0 ; dla Tow. tumi-cli 
mantarzu łterdec-inio przemawiał ksiądz kapel&r toi«steaA da pabolmltóry katolików na Modrzojów-

8trzeinecki
Minister llełfterich w W arszawie. 'D eutsche W ar- 

^ebauer Zeitung* donosi: Sekretarz stanu eksc. dr

r-e -K 2-50u; dki krakowskiego Tow, kolomij waka
cyjnych w Itah cc K  1.W00; dla Łir-kowskiego Tow. 
koloni/j w ajencyjnych w Kochanowie R  400; dla

P e J f  f e r i e  lą który  przybył do Warszawy na S e k c ji  polskiego Związku niew iast katolickich dla 
iiOTko, złożył w dniu 88 z. m. wizytę generał-gu- kulonij wa-umcyitiych *w niw a*zystA K 2o0; dla pół-
eernatorow i Beselerowi w Belwederze, zwiedziw- 
«zy po drodze roboty okuło naprawy mostu Ponia.- 
cowekiego Po pnwro! ie do miasta przyjął dx H«lf- 

erieh na posłuchania urzędników zarządu cyw ]

kolanij w ,4 ’a-rfera dra Jord&na11 K 600 , dla pólkolo- 
fi i izrac-Jickiej K StiO, na funduaz opieki w akacyjnej 
dla udocL-icćy nzkolnaj h. 1.000; na fundusz, zapo
mogowy miotizieźy handlawej pi.zy Staw . kupców

nego z eksc. v. Knesem na czele, poozi n objechał K  1.600; dla, K ol? ipcuilou opiekujących się zamed-
miasto i zwiedził prjniiiild, rozpocząwszy to zwie- j banem-: don. ćeii K 2u0; dla zaTZądu he"t>aoiarni l-u-
tzanie od Zaniku tcroiewsKiogo, katedry i Staiwgo r i.uw'pj w Krakowie K  ł.00 ; (jbi, 7grttmadzet)ia- S ióstr wy'PaTt-v  zr-nta 1 w k ieru nku  zachod nim . W  tym
miasta. Wieczorem odbył się u eksc. K riesa galo- " "  ‘ ’ ...............
vy obiad na oześć berlińskiego gościa.

Odparuje iaTmt&w Sezonowa.
(Tel. c. k . B iura koTesp.)

B er lin , 4  lip ca .
W o b ec  zarzutu , u czyn io n eg o  przez Sazo n o - 

w a w rozm ow ie z re d ak to re m  w Ritask. Slowa-«. 
że k an clerz  s ta ra n n ie  u n ik a ł zazn aczen ia , iż ro
sy jsk a  m o bilizacy a  nastąpiła- po austro-w ęgier- 
sk ie j oraz po zn aczn e j części n iem iecid e j 
stw ierd za »N ordd eutsche A lig cm ein e  Z eitu n g *, 
że gd y  81 lip ca  19 1 4  z o sta ła  ogłoszona, ogólna 
m o o ilizacy a  ro sy js k a , A ustroóW ęgry z m o liJi 
zow ały  ty lk o  S korpusów  -przeciw S e rb ii, nie 
s to ją c y c h  na  g ia tiicy  ro sy js k ie j. T w ierd zen ie , 
że N iem cy w  tym  czasie  zm obilizow ały  zn acz 
n ą  cz ę ść  arm ii, je-st w zięte zupohiie z pow ie
trza . C zęściow a m o bilizacy a  w ogole ni< n a s tą 
p iła  w N iem czech . R o z k a z  m o b ilizacy jn y  dla 
c a łe j arm ii n iem iec id e j b y ł w yd any d opiero  du. 
1 sierpnia o  godz 5  po południu.

P ism o określa rów nież ja k o  zm yślone tw ier
d zen ie Sazo n o w a, że u ltim atu m  A ustro-W ęgier- 
do S ern ii by to  w yorac-ow .m c przy bezpośrednim  
w pływ ie w y b iin eg o  n iem ieck ieg o  dyplom a-iy i 
w przekładzie k iero w n ika  p o lityk i n ie m ie ck ie j 
przed łożone cesarzo w i W ilhelm ow i go ap ro b a ty ,

Eossm śsifeaff r e s f js ls le .
(Teł. c . k. Biura koresp.)

W ied eń , 4  lip ca .
Z w o jen n e j k w a te ry  p rasow ej d on oszą : B iu 

le ty n  Boąyjaki z 30  czerw ca  opiewm:
óźnione). W o jjlc a  lew ago sk rzy d ła  ro s y j

sk ieg o  obsadziły  d ziś K o ło m y ję , gó-zie zb ieg a - 
jr  się  n a jw ażn ie jsze  lin ie-kole jow e 'b u kow ińsk ie . 
N iem -7yjaciel co fa  się d a le j ku zachodow i i n- 
sad? wia się  na przy goto w anyc h stan o w isk ach . 
N a p ó łn ocn y  zachód -od K im polungu próbu je 
n iep rzy jació ł w ielk iem i siłam i p o d jąć  k c iu r -  
-ofeiizywę. W .ijsica g en era ła  L eszyc-kiego mu 
szą w y k o n y w ać a ta k  wśród n ad er utrud nio
n y ch  w arunków , ponieważ i ta k  ju ż z łe  drogi 
w obszarze o p eracy jn y m  w aleczny ch  w o js k  zo
stały  zupełnie zniszczone przez ulewnie d eszcze.

N a północny zachód od u jśc ia  L ip y  do S ty ru  
m ied zy  Ł ą ck ie m  a Br-odami n iep rz y ja c ie l p< 
przygotow aniu  ogniow em  le k k ie j i  c ię ż k .a j a r- 
tyleryń z a a ta k o w a ł n asze stan ow isk a  na ł h i '  
k o le jo w e j G a je n k a , 1S kim . n a  w schód od Pu 
stom y-t i ko lon ię  N u talin , 8  k im . n a  pó łnocny 
zachód od L ip y . W o jsk a  nasze d o p u ściły  z n ie
w zruszonym  sp oko jem  n iep rzy jac ie la  aż d o  na
sz y ch  przeszkód i  outom  otw orzy ły  o g ień . N ie
p rz y ja c ie l, pzibity nad L ip ą , p rzygotow u je  no
w y a ta k . —  W ed łu g  osta tn ich  spraw ozd ań, o- 
gótna sum a wziętyrch do niew jM  jeń cćiw  w cza
sie  od 4  czerw ca d-o 2 8  czerw ca  w ynosi 212.0G 0 
ludzi w raz z c lic e ra in i. -Liczba je ń có w  wTzrasla  
je sz cz e  ciąg ło .

Dnia 1 lin ca . N asze lew e sk rzy d ło  w y p iera  
n iep rzy jac ie la  co raz  d a le j. Na południe od 
D n iestru  zd obyto k ilk a  m ie jscow o ści. P o  nodor 
z a c ię te j w alce  w yp arły  nasze w o jsk a  n iep rzy
ja c ie la  ku. w zgórzom  B erezo w a, 17 i poi k lm .j' 
n a  oołudm ow y zachód od K ołom yi N iektó re  z 
ty ch  w zgórz w zięto  szturm em . A ta k u ją c y  na 
p ó łn o cn y  zach ód  cd  K im polungu n iep rz y ja c ie l

H o r z e  C z a r n e .  N asze łodzie tn-fpcdowe 
za to p iły  29  czerw ca  k o ło  w ybrzeża Anat-ou, 54  
o k rętó w  -żaglow ych n iep rz y ja c ie la .

WIKtor Emanuel „zoytlesH".
(Te-l. c. k. Biura koresp.)

Zurych, 4 lip ca .
Izba  w ło sk a  ucłrw ałiła 3 1 7  g losam i przer/w 

3 0  przedłużenie prow izoryum  bud żetow ego. —  
G łosow anie  b yło  ta jn e . R ząd  p ostaw ił k w esty ę  
zau lan ia . N astąp iły  zw y k łe  m ow y prezyd en ta 
Iztiy  i prezydenta, m inistrów .

P re z y a e n t Iz b y  i u r ^ o  c a  d a ł w yraz  n a 
d ziei zw ycaesłw a i o św iad czy ł, że król otrzyma 
przydomek zwycięskiego*. \ŚTochy n !gd y nie 
cl.-ciały n ikogo poniżyć, d ążą  ty lk c  d o  spraw ie
dliw ego 'rozszerzeniu  sw ych  g ra n ic  i  d o  przy
sporzenia zw y cięstw a k u ltu rze  i  spraw ied liw o
ści.

W»|isa F?,a E 3pzr,
(Tel. c. k. Biura koresp.)

P a ry ż , 4  lip ca . 
J a k  »Temps'<. d onosi, zostn ł fran ou sk i o k rę t 

nad brzeżny » S a in t Ja q u « s «  k o ło  w yorzer/ ,v  ho
len d ersk ich  stO ipedovrany. D ziew ięciu  lu-azi z a 
tonęło .

Londyn, 4 Lpca.
A g. L lo y d sa  d onosi; N orw eski paru w iec »Sło

nina* w y3ad z'ł w L ic a ta  n a  ląd  z a ło g ę  p arow ca 
*T e a n o *  linii N ilson, k tó reg o  zato p iła  n iep rzy
ja c ie ls k a  łódź podw odna.

Isteftalnas i lsl«?rilczBi
frtoiossfd c. t lleram .

z dnia 4 bpea.
O dznuczerae.

W ied eń . -»! i m er Z tg  «r C esarz  w n a jła sk a w - 
szem  uznaniu  d o sk o n a ły ch  u słu g  w  szozególnem  
u ży ciu  n ad al przydzielonem u do g u b ern at r- 
stw a w o jsk ow eg o  w L u b lin ie  przem ysłow ców , 
drow i TadoiiS/.uwi Sm olu cJtow skiem u k rzy z  -ka 
w aiersk i orderu F ra n c u z k a  Jó z e fa  n a  w stęd ze  
w o jsk o w eg o  krzyża zasłu gi.

Zajęde zbiorów rzepaku.
W ie ca ń  R ozporząd zenie m in isteryalm  , k tó 

re  iu tro  u każe s ię  w  'D z ien n ik u  u staw  pań
s tw a * , zarząd za podobnie ja k  wr ro k u  ubiegłym  
ta k ż e  i  w  r. b . z a ję c ie  n a  w.ecz p ań stw a zb io 
rów rzep aku . 1

> śm ierć utzonego.
W ied eń . Z m arł tu  słynny slaw ista  d r Jó z e f  

•Kajuselc w 48  ro k u  ż y c ia .

Wypadek ks. Pueistónberga.
Wisadeó. R lcep rezy d e-n t 1-zby panów , k siążę  

F u e r s t - e n b e r g  w ek u tok  up>odi:u w  m ie
szk an iu  doznał z łam an ia  o b o jcz y k a .

Z Dum y.
P e te rsb u rg . (A g en cya  p etersb u rsk a). D um a 

przy ję ła  p ro je k t u staw y, w edle k tó r e j w ło ścia 
nom  przvslugiw -ać m a ją  rów ne p raw ą o b y w a- 
teisóde ja k  iim yjn  klaso-m.

J .  W ielm ożnem u Panu

Dr. leŁeosłowś rKonowi
sp e cy a iiśc ie  chorób k o b ie cy ch

za n ad er szczęśliw ie  przeprow adzoną op eracy f 
i za  d alszą u n u y ę tn ą  kniracyę sk ład am y  ta 

drogą n a jserd eczn ie jsze  podziękow anie. • 
491G W  ó j  c  i k o w  i e.

P o d a t k o w a n i e .
W ielm ożnPm u P anu

Br. $ M W 3l
za. .TOskliwą k ilk u le tn ią , bczin-iuresowną o p ić  

;k ę , ja k ą  d rogiego n a ir  m ęża i  crjoa naszego 
ś. p.

Andrzeja StKoła
o t a e a i ł  do o sta tn ie j chw ili je g o  życia , ślemy?

tą  d rogą serdeczne „ B ó g  z a p ła ć !11 
4 8 Hb /.ona z d ziećm i .

Podziękowanie.
'W ezystkbn, k tó rz y  oddali osta tn ią  posługi 

d rogiem u m ężow i i  o jc u  naszem u 
ś. p.

£ n $ F - e f Q % s i
s  m ianow icie : Przew ńelebnem u Duchr-wieństwiijl 
P rzo w ijleb n em u  k s . kanolerzow i W ładysław ow i 
M isiow i, P rzew ielebnym  OG. Pran-Jszka-Liom, 
W ielebnem u k s. K a ta n ie . P ra y ja c io ło t i  Zna-jo- 
m ym , pow odow ani z  g łęb i s e rc a  p ły n ącą  wdzię
czn ością , sk ład am y tą  d rog ą  star-opołskU ,J3o g  

z a p ła ć !11
•^889 ż o n a  i  dzieci.

M a k s y m i l i a n  K a r o l  K r y g i e r ,  roib.in 
* K rygu w Galicyi, kadet na froncie pokulniow yną 

.oi-TZ}ur„.l , a A  mule mu wu.torjuiaryi we Lwowie d y - 
WBOim łftlcarza w^tteryuarypiego.

Nftzaretanpk na, fetenia-t dla uczenie fieariw ryiun ob szarze  w o js s a  nasze ‘w yp arły  riiepT/.yiaeiela
mauczycmli kiego K  200; dla >s9,"zą4u akurteinhekie- 
g o  Kola pateKioj11 K 100; dl;- Tow. szkoły

i  po w alce  zd ob yły  k ilk a  siln ie  u n iocn ionych  
stan o w isk  g ó rsk ich . L iczb a  w zię ty ch  d o  niewmli

dla dorosłych analfabetów K  100, dla £hx>w ku jeńców ' przez arm ię  L esz y ck ieg o  w  d n iach  hS 
z~tópotozeniu dziewcząt w  c d s iż  i obuwie R  2'00; i 29  czai w ca w zrosła  na 3 0 3  o ficeró w  i 14 574

Repcrioar teaun m iejskiego w Krakowie 
łm. Ju l. Słow ackiego.

W e wtorek, a r ia  4 lipca- „Baran Cygański11.
W e feodę, dnia 5 lipca: le-aur zamknięty.
W e czwartek, dnia 6 lipca: „Fau-st11, występ p. 

Heleny Łowczyńskioj.

Henertoar miejskiego teatru ludowego.
W e w torek, dr.ia 4 lipca: »Gnir.zdn rodzmue*. 
V.'o śiodę. dnia 5  bpea: >Ogniem i mieozem*.
W e czw artek, dnia 6 lipr.a: .G niazdo rodzinne*.

dla Powszf>chire(go Tow. budów"' tacieb  domów K 
4S9 j  400; dla So-kcyi L'I Rady apidicuńozej K  2 50 ; dl a 

Tow. bram lej pomocy ucznfów AJcaideinK ritaik 
piękny oh K 150; do- dy^pótycyi Dy tok cni Kasy K 
1.700; ra-zti/n K  tSTOO

W j płata da. titó" nastapi po zsuwie rdzeniu uchwa
ły  Wydziału W ielkiego przez nam i«*m ctff.ro-, o 
czojn int«rts»avvariych dyrekcyi. pi^annie zawiado
mi. iSuibwencye udziilame w u-biegłjnli latach na re- 
staura-cyc « aśckilów i zabytków w  bieżącym roku 
nie m ogły być uwzględniano z u w ag na coK  v.-?lca- 
-zene reskryptem m-inisterstw-a spraw wewnętrznych, 
m ające za zad unie ziagoJzcnie „kutków toczącej 
się ^ a jn y , k tóre w pierwszyon rzędzie tuuaSaly być 
poparte.

O d p ow ied zialny  re d a k to r : 

' M k j k L & 3 l a g s h & ^ M ,
U y d .n f u

'j,. S K Ł A D K I  
z izy  w A dm ialg-.racyi „N ow ej R efo rm y 11:

Na fundusz watów i siero t po leg io n istach : N adle- 
tóuctwo i  ansrw-si u f--. ra.TTnie 70 I  uzbieranych przy 
* mzŁ-itojy drzi wr pr-.ez p ersonal losow y wr m ies. m aju  .
. 27 K  60 h n a  in n y io if) ; i W . G. ^  pośrednictw em  * *  S p ra w o s d a m e  K oru isy i d o n o to w a n ia  o « n  z  ru -
T o w . K a sy  w zczędności %  S n  k aw ie 61 l, 7L h, człon- c hu h a n d lo w e g o  n a  m ie js k ie j ta r g o w ic y  na b y d ło , 
t.owć Itąo y  łie ir  m sęn aw  fctrunuui.aeh t I 20 h ; B o - ' w  ^  m ta ^ o d n iu  od 2 4  d o  3 0  c z e r w c a  l  b. 
gum na K r u .z ja s k a  u K  zeb rane od dziec szkolnych  V , ^ ‘5 / D ? .  , „ r v  o i, „ w  io r , i„
.. G  sak ach ; a r  R . z R ad om ia ń  K  zam iast kw i ,tów f-pr-ow adaoi.o K 'h a y . 1 2 5 , w ofctw  H, K:Ow 1-- J ^ J a - 
w (iziafń im ic iin  p W andy; H irscliborg 2 K .

Na szpital iagionistów  w Raoce: N. N. 10 K .
Na t aif.arytanii.ft p o lsk iego : Iiirsch b erg  £ K .
Na Czerw ony K rz y i: U czonice II. kh  wydz. im.

PtrwmofciiOŁa Ko K  z to ra s e  w dzień im ienin 
dyni K lasy; Irk a  i Idl-.a 7 K - Z ofia M akotrnow
l u t n w l  wintów na ś. $ .  Kaw K#e7y Ja n ó w n y . ą ą ą  k  Ł o  3 8 0  E  —  p rz e w a ż n ie  t>0 3-W K ; z a  5 0

Na LOin Sierot im. d ra ign . D em bow stdego: Nad- 
hłśiii -iw»3 Pańtuwn «- Kuiaw uie 27 K  GO h.

Nu ofiary  w u,ny w myś) odozwy ks. bisku pa S a 
piehy. V,r. Kr. 20 K.

lów ek 91 —  rafzom bydła rogatego 844, ciwląu 740,. 
owńec i kóz — , nierogacizny 915.

Płaccao m  100 kg. śyyzcj w agi: za 1 sztukę wv- 
gospo"' N-w I. jakości 380 K ; za 2 w. fcuid wołów D. ja- 

i0  K j kości od 356 K ; za  4 sztuki buhaji I. jakości od

IlS iS lE !
m  ‘tm m m  tu. łikskł

5V uzujioliiierna cglaszuncgo już sprav. ozdania z 
po3joefe«ck, Wtodziaht W ielkiego K asy Ossi-ozędno- 
rci e 'asta K.tói-o-r. a od-bytogo dnia £0 z. m. podaje- 
th j p-cnlżrj w ykaz datków udzielonych przez W y
dział na d.jbrsn ynne i pożyteczno cele miejscowo.

Pizyzamno w ezo-zególności. Na cele T-owr. Czer
wonego Krzyżu, do rą.c filii w i  rakowie K  8.000; 
-aa c tic  opiek' nau krakoarskieani sicratam i w ojen 
neiai K  8.500.

D la kamitcŁu epicki nad lega unistami, ich żonami 
1 pasostalemi j>o i iuJi ńieroLani (delegaeyn krakow 
ska) druga nato z „w ety K  10.000, K  2.000; na u- 
możJtwienie st-u yów ubogim eynom fiolcgłych w 
w'oj me ino nieadolnych do zaroŃkawania lugi-ani- 
Htórw -i żohuerzt c. i k. ajinii narodw iości polskiej 
w fachcwjtóh szkoiach przemysłowych, ' ‘ dmicz- 
Ł-ych lub handlów ycL K  1000; na fua<luśz za.pomo- 
guwy dla giuc^aczów F i iwe rsj-tttu  Jagiellońskiego 
powracają.cycu ® w ojuy K  4.0U0; dla Tow. gin.na- 
Bt-ymnego „Sokół11 K 1 £ 0 0 ; dla Konwentu Braci 
ńEiosierdzia ina spiatę- rac aałkww z budewy aipó 
■Ala jubileuszowego K 1 AKIO; iln Konweatu Braci 
M ił»sier*zia na -utrzymanie chorych k  1 Out); dla 
*apitala jzraułickiego K 2.000; ą ia  ubogich auek-oi 
waleocentów opuszozających ezpkal św. Łazarza K 
400- dla szpi-Lala św Lzidwikr K 200; dla. §tefw.

sztok buhaji II. jak eśc i od 292 K  do 323 K —  
przeważnie po 300 K , za 50 sztuk butia." U l. ia :o- 
t ó  ad 1»4 i i  do 291 K —  prz-*vażme p-" 230 K , 
za U  t-tfvk krów ł. Jakości S70 Ti  do 410 K —  
przeważnie po 378 K ; za 59 eztuk krów II jak o 
ści od 278 K  do SGS K —  przeważnie po £92 K ; 
za  17 sztuk krów DL jakości od 2Cm F d-o 273 K  —  
przeważnie po 266 K ; za 5 ezt.-.Sk jałów ek II. ja k o 
ści od 34U K -io 876 K —  przeważnie po 354 K ; 
za 70 sztuk jałów ek I łl .  jakości od 210 K do 339 
K  —  przeważnie pc 290 K ; za. 2 sztuki ■ b jtóła chu
dego bez względu na rodzaj i widjt cd 173 K  de 
1S9 K ; za cielęta od 200 K  do 308 K  -— przew a
żnie po 255 K ; za nłerogac!znę na bitą wągp od 
•160 K  do 580 K  —  przeważnie po 550 K.

W  pai ównaniu ze epęd ;nn zwnerząt rzeźnych w 
poprzednim tygodniu, doprowadzano w ięcej 21 
sztuk bydła rogatego i 40 cieląt, i abomiat?-1, mniej 
200 sztuk nierogacizny Z pow-odu ogranicaunia za
kupu bydła rzeźnego pizez c. i k . Zarząd rzczni 
w ojskow ej tram -akeya handlowa na torgewrcy 
m iejskiej w ubiegłym tygmlniu była mniej ożywio
ną. Nie zdoiono sprzedać 75 sztuk bydia rzeźnego, 
z który cl' 37 sztuk zostało w stojni fcargowicy 
maejskiej, 22 sztuk wyprowadzono do gnrn  sąsie
dni eh, a 16 sztuk zabito w j-zeiw miejskiej. Pomi
nąwszy lcjłsze jako ści bydła n o ż n e g o ,  wyleazane 
jak-o I. jakości, z których mięso wyrębują w skle
pach pierwsze rzędnych farm rzeźni cs-ych, spad 8 ' 
cuny na 100 kg. żywej wagi II. i gw szej jakości 
buhaji o 5 do 30 K , krów o 34 do 42 K , jidów ek 
o 10 do 25 K , cieląt o 5 K . W  sprzedaż} nieroga
cizny na bitą v  agę utrzymały się ceaiy z  poprze
dniego tygodnia.

żołn ierzy . Z dobyto nad to 4 d ziała i 3 0  k a ra b i
nów m aszynow ych. O gółem  s u n u  je ń có w  -od 4 

-czerw ca do 8 0  czerw ca , w licza jąc  o ficeró w , w y
n osi 2 1 7 .0 0 0  ludzi.

W obszarze między Stochodeai' a Styrem  u- 
trzymuje nieprzyjaciel eilny ogień antyleiy 
Naaor zacięta walka toczy się o stanowiska: 
koto Za turza, gdzie wojska nasze mimo ognia • 
bębniącego odparły 9 zaciętych ataków pc ko 
lei. zadając nieprzyjacielowi ciężkie- straty. VT, 
jednym odcinku tej okolicy Niemcy ponieśli; 
wielicie straty wskutek ognia własnej artyieryi,; 
która gnała ich znowu do ataku. Przestrzeń za
siana j  » t  zwłokami nieprzyjaciela.

1 lipcti wieczór. Front zachodni: Nieprzyjaciel 
drloj zacięcie atakuje kilka odcinków między 
Styrem a Gtoohudem. W czoraj po pi.dudniu ar- 
ty iery t nieprzyjacielska, w okolicy Kaboze, G, 
kin., H elenóyka 7 km. na- południowy zachód o d , 
Sokulft jafcdteiż Pubary S Jem. na -jiółnocny z a -1 
chód 8 o-kula, dokonała napadu ogniowego.! |
\VT}-wiązz'r aię potem silny atak, który jsrln ak , g 
został od-p&rty. Na północny wschód od F isie | 
Uną przid wsią Prysten, 12 km. na północą; p 
wschód od F isie liaa  stwierdziliśmy wrezaa gro-; \ 
piadziame się wojsk nieprzyjaciela, rozprószy-- | 
liśmy je  c-gnicrn naszej artyloryL Nieprzyjaciel 
uciekł. Na południowy wschód od K !sielina 

do t o  Bmur-rynek, 5 km. na polud. wadiód l

(Artykuły w t^ia ds olt akt ycoh^lta od icfUUcyh)
s-gsssEŁ --*j ł

Z a sp o k ó j d uszy  ś. p .

Mmim Słif&skiefs
rauczyciela ludewpgo z okręgu chrzaoc 
wskiego, plutonowego przy c. k. 16 pułku 

obrony krajowej
odznaczonego za. walcozność mrebmyim mo- 
dalem I. Llasję zmarh go wsientok raL od- 
iriwsiionych w bltoće pod Józefowem dnia. 
2 Kpca 19.1.5 r-cku w szpitalu połowym w1 

bwięcłechorne w Królestwie PołaMcm
'Jakfc w pierwszą rocznicę je g o  śmierci 

odbędzie kię j

Nabożeństwo żałobne
wie środę dnia 5 lipca b. r. o godz. 8 rano 
w kościele 0 0 .  Kapucynów, o czem w 
eimiuku pocaestał-i marna i rodzeństwo za- 
wiactuniają Krewnych, 1’rzy ja m ó ł, K o le 

g ó w  Z marł egu i Znajomych.

vmlkm Na południe od wsi Zaturza kolo Ws 
■toszewo powstrzymano atak au.stro-węyicrski, 
tjnlcesi w-iHśmy próbę nieprzyjaciela przekroczę 
'ttra Szezary && południowy zachód od Lipid.u, 
I sjjŁ połuuide od Baranowicz.

W od; ulicy Lipj nieąirzyiacic-l dalqi 06'.m»liw» 
tumze s*cnc-wiska z ciężkich i lekkich dział. 
Świeżo sprowadzone wojska nieimeokie atakują 
tutaj zawzięcie. Odparliśmy je  jednak, zadając 
im cięćłde strać,y. Wcięliśmy dotąd do niew-al:! 
S cicerów  i 410 żołnierzy. j

W  Gahęyi srtyierya -ni >przyjąciehjka w oko | 
licy wBi Gładki— W osebijó^ka utrzymywała 
również silny ogień. Na froncie koło Dzwiósfc 
artylei y*. nieprzyjacielska ostrzeliwała kilku 
adcinków «aszych tha-now I i  koto Jakoftwtadl 
na prawym brzegu Dźwiny, w okolicy dworca 
Litwenbof i dalej na jK>ł udnie. Na całym fa-oncie 
w ofcoiicr,- mb'sta Dż7 Óńs'ka aż do jozior Pu>' 
kitna boocą się potyouk ogniowo piechoty.

M e r z e  B a ł t y c k i e .  30 czerwca oddział 
krążowników i  łodzi torpedowych, poszukując 
nieprzyjaciela, zdołał między Gotlandem a  wy
brzeżem szwedzkiem stwierdzić, że niema tani 
żadnej większej j^dnoetki bojowej. 0  świcie je 
den krązoro nik zfejtał zaatakowany przca nie- 
orzyjarieLskie lodzie torpedowe. Atak z Łatwo
ścią odparto. Ogniem naszej aj-tylaryi zadaliśmy 
nieprzyjacielowi dotkliwe straty. Att ki nieprz}- 
jacielskioh lodzi podwodnymi były bezskutecz
ne. Nasz oddział bez str&r, dotarł do puktu w yj
ścia.

f ^« c

Kafcjżeństwo żałobne 

za duszę ś. p.

b. p rezesa T ow . B ra tn ie j P o m o cy  U. Ih iiw . 
Ja g ie llo ń sk ie g o , w ła ś^ d e-'a  sanatoryum  

w W o ro ch cie

zmarłego dnia. 2 lipca 1914 roku ,
rf odbędzie się we wtorek, dnia 4 lipca u. r. 
j| o godz. 9 rano -w kościele 0 0 .  Kapucynów. -

PedziąkowsBls.
W  ciężkim bólu pogrążona .po stracie megu 

najukochańszego męża (
ś p.

AltksaniJra Prokcpeczki
pooauwaon się do obowiązku złożenia tą drogą’ 
najserd czniejrzego podziękowano za oku-zane 
im wepółczucie, niesienie słów pociechy, tro-- 
sk il.n  zajęcie się pogrzebem i oajmow-ad-zenie 

wlak nu miejsce wiecznego spoczynku J .  W. P, 
Fometndumzowi fabryki puH ownłku-wi J  a k  o- 
b e i i s o w i ,  J .  W P. Komendantowi G u t s i -  
6 c . b o w i  z K roso f, J  W. P. Komendantowi 
F a i t o w i  z Maryitmfroła wraz Przyjaciołom, 
K olegom  Zmarłego, Urzędnikom straży ekar 

bowej i  personakrwi fabrycznemu.
Żona z matką i dziećmń 

Limanowa, w maju 1916. 4884

P o d z i ę k o w a n i e ,
Absolwentki Jednorocznego Km-su handlo

w c e  (oddział poianny) siGadają JW T . Dy
rektorowi S k a l s k i e m u  i Pp. Profeeoruin 
Kursu: Dr. Ż a b i ń s k i e  tu u , P a  u s a k a  s  o 
w i, K o r b l o w i  i M a r c i n - f c o n - e h i e m i  
zr ich szczerą, obywatelską pracę gorące „Bóg 
zapłać!11

KraiKÓw' 2 lipca 1916. 4 9 lc

isklsa technitzns-tgfhłsiyczns
M. Fischera

został przenitsioay 
z ulicy Andrzeja Potockiego

na ni. Gfrodak  ̂ L. 43, li. p.
48U9.-5

P eiis -F C iiia t 9rfie p lau H i'
Kraków, ulice Krunnicza L. 14

Pole*^. pokoje diU przyjezdnych u na czas dfuż- 
szy. —  Tamże obiady. 474)7-4

Wobec . m y l n y c h  pogłosek

ŁtjrlflB! Ufbścielgli FeiiiwiaifB 
1 Hoteli fi ic.hrps.isn

zawiadamia osoby interesowane,

u m i  w j lut m  M i u m
 ; Ceny przedwoienne. :-------

47684-

me jfjd* Mld9 _aa szmtsl
—  d}a gniźliczyeb wojskowych —  
i nadal je s t otwarty dla Pubbczności.

4769-3

■ PensycriS.t polski
.PUaŁensteia i Rsicahtia

w G L E I C K E N B E R G U
lioio Gracu (w Styryi).

P o le c a  się w ła śc ic ie l KAROL Ś W ID Z IŃ S K l

Za życzliwość i gk u toczni o niesioną pomoc 
i zad.e w ciężkiej choreom dziwna i ż.-ony, któ- 
n  dzięki troskliwej i serdecznej opiece

Bta filehotmarc totkiejt
lekarza kliniki wiedeńskiej

uniknęły śmierci, na tern miejscu dziękuję 
etaru]K>jskien. „Bóg zapłać!11

Piotr Greiss.
Tarnów, w czerwcu 1916.

Z a h ła a  d e n t y s t y c z n y

Hermana Lemparu
wnaiduie sic obecnie przy id. F ańskie, pod L. 5

Ninic-jszem mam zaszczyt do.™eść Szan. P. TJ 
Pubbezności, że prsaaioaiŁarn mój magazyn pof 

nazayą

d c  Rynku L. 1 3 , róg ulicy Grodzkiej. 
Posiadam wielki zapas bluzek, kalek, sziafro 
ków, jak-oteż wszelkiej Luelizny i sprzedaję ta  

-kową pc daumych cemtóh.
4793 - E. Riedler. ^

S u b sty tu tem  k a n c e is ry i ś. p. D ra  Cseuznńkr
zaioitmo wa-ny

Adwokat Dr Danielak.
4913

U?3łwla frawierJe.

jSUPSfcNIE NATUKAlNA ALKALICZNĄ

G eneralny' zastęp ca  n a  K ró lestw o  P o lsk ie  
K a o u  Sch op p cr. K ra k ó w , ul. K a rm e u c k a  3«



W t o i « . t I 9 1 S

Biedny dicry żołnierz
zgubił 2 b. m. iia  ławce pod 
Wawelem pjgilarei z  kilku
nastoma koronami, K luczykiem  
i recepisem Znalazca raczy 
złożyć u K ościelnego p a ra fii  
4w. Floryana. 4882  l  2

Agronom
« aobremi świ .dectw am i i  długo 
le tn ią  pra.fe,,yką po-ru^uje pos dy 
ro ln ik - lu j  leśn ika. W aru nki zkrom- 
d f —  B liższych inform acyj udziela 
p en sjon at „d erlach " w Z akopa. it  

4 78  1 4

poszukuje posady1 y r a k t y k a n t k l  
[na razie bezpłatnej) w sklepie, co 
Kisrni lub t. p. Pisem ne zgłoszenia 
pod A. B . przyjm uje J .  depeas 
i A. Salomonowa w Krakowie.

4875 l  2

M l  r l a  o s o b a
< kilkolehnią praktyką n .aczyoiel- 
łłtą, [ osznknje zajęcia  jako towa- 
rz j -ka, ia je h ę tn i . j  ua wyjazd. 
Zgłoszenia lift. pod , 7 1 7  f .  W .”  
przyjm uje Admin. „N. R eform y-. 

4877 1 8

a ^ c l^ w e n l praktycznych kursów 
huchalteryjnych w W arszaw ie, 

1 wykształceniem ozieroklasowem 
glm nazyalnfcm, posznkn.e c Ipowie- 
IniBj posady, także na prowincyi. 
Zgłoszę 'apod„Królewiak‘ przyjm uje 
Staw. Kupców, ulica Sm oleńska 19. 

4 758  1 2

W T T t lo w a  in telig en tna , rntyno- 
wana gospodyni, poszukuje 

A ie jsca  do zarządu w go3podar- 
Jtw ie wie skiem , na plebanii, do 
zarządu dbmn, pensjonatu , hołelu, 
m a jąc  się b. dobrze na kuchni. Chę
tnie o hej .ni o m iejsce w »ipitulu 
wojskowym. Zgłoszenia pod „Wflo- 
k J  Nr ICO'* urzyjm uje A dm inijtr. 
,N R etorm y". 4358

J e i a ^ c y  a i z e ń
< nkęńczeną 3 kL gim n, udzieli ko- 
re o e ty c jj na cz a j w akaoyj. Zgło- 
izenia p n d „ S k a a tu prsyjm uie Adm. 
„N. Reform y11. 4846

(Mj isiyróHM
m ający już nrąktykę, olny od w oj- 
l a  poszukuje posady. Zgłoszenia hst. 
p e l „ laży jo d esr" przyjm uje A im in . 
„N. ĘU1 irm y ". 4854  1 5

P a s i n a
s ukończoną chlubnie 7 k lasą gim - 

ealnegn,
Może przygotować do egzam inu
nazynm realnego, posznicuje lek cy ’

wstępnego lub poprawczego. Zgło
szenia I st. pod „Pilna" przyjm uje 
Adm. „N. R eform y-. 4871 1 2

W c l o w a
In teligentna, w ykształcona, rutyno
wana pic'egn iark_, poszuruje m iej 
‘ i -  pizy chorych tn lub na wyjazd. 
C hem ie przyjm ie m iejsce do <zieci 
lab  do to^Jnrcystwa. Zgłoszenia pod 
Wuowa W. W. Nr ICO przyjm uje 
Adm „N. R eform y-. 4857

& ( P i & s t e z u

p o s z u k u ju  r u t y n o w a 
n e g o  k u s i c y p i e s i i a .

4682

S a r s ą i  I ś J U r
w powiecie krakowskim po
szukuje fachowo wykształco
nego ro lu ik a . P03ada do ob
jęcia zaraz. Żonaci będą mieć 
pierwszeństwo. Zgłoszenia i 
odpisy świadectw, które nie 
będą zwracane, nadsyłać pad 
adresem: bronisławZborowaki, 
sekretarz krakowskiej Rady 
powiatowej. 4887 1 3

Pisarz ekonomiczny
obeznany z gorzeinictw em  
m leczarstw em , chowem bydła 
zdolny pisarz k a n ce lary jn y  
m atem atyk, z ła-lnem  pismem 
ozdebnem, poszukuje posady. 
L eg ion  154, Andrychów .

4876 1 O

00ffIE S Z T U C Z N I ?

w różnych o ł m i u i o t  poleca

3 .  N I E M M T Z , H R A t . Ó ' 4  
n l lo a  K a r m e l i c k a  I .  1 3 .

4212  14 25

iiiyira iscjiiia
udziela lek cy j m uzyki na  v v !a - 
s fcS y s p ia ti 'ia i3 „  Z głoszenia 
od j(o d z . 1 0 — 12 nyzed polu 
dniBm. U lica  B atorego  25/11, 
drzwi 18. 4863 i  o

p aisy csat
(Peaslon de 1'Općra) 

Wiedeń, I, Habsacrgergassł 10

Centrum m'ia3ta. K uchnia polska. 
Ueny umiarkowane. 4606 4  4

Jednorazow a próba przeko
na każdego o jakości.

Znane z dobroci

y d o n y  ponocnlk fryzyerskl wosny 
L  od w ojska, poszukaj* posady. P  
gemne zgłoszenia do B lnra dzienni
ków Blochowej dla 8  S . w K rako
wie, ul. iw . (łe iiro d y  23. 4 3 *2  1 2

w sześciu odm ianach poleca

iflpj

K ra ló w .

4 U b  7 O

p  o  k r "  urządzony, frontowy, 
'*  J  Słoneczny, z ntrrym a- 

iem lub b e j, uia solidnej oseby 
do w ynajęcia Wiadomość u dozor
cy domu ni. Zyoiikiew icza 1. 20 

4848 1 8

KilKo obrczóm
Iepszyoh m alarzy ue sprzedania 
Uh Garncarska 8, p arter, prawo. 

4844  1 3

przy.m ie zaras bisglego r s t a s i e -  
r a  negatyw nego, któryby nmiał 
r-b ić  tskża zdięcia. Może być eila 
damoka lub inw alida. W arunki bar 
d is  korzystne. Zakład Janm y lar- 
gulowej w Bochni. 4862  J 4

O M z p le
do sprzedania urządzenie sklepu 
korzernego, jasn o politurowane, ż v  
luzye w ysiasriw e, oraz portale dre
wniane i okna wystawowe Wiado
mość w nklepio: M aryan Suski, ul. 
Grodzka 1. 42 . 4868  1 2

Mały używany
faeton, powozik na gum ach i land* 
zaras do sprzedani. P o d g ó r z a ,
K alw ary jska 25. 4865 1 &

Siata pafcli
•nteligentnej na popołudnie dc 
8-ietn ie j dziewczynki na czas wa- 
kucyj w K rakow i*. W rzesińska 4, 
I  piętro, 4866  1 9

P o t iz e b n a  m ls d s

nauczy ciellk tt
z w ykształceniem  g lm n azyaln ea 
i  wyższą mnzyKą do panienki na 
wieś. Zgłoszenia przyjm uje p. Zie- 
len iew sta , Kraków , ul. R ijarsk a  9, 
I  piętro, *d go Jziny  1 0 - 1 1  rano. 

4809 1 5

Urzędnik
cyę kam ienicy. Zgłoszenia lis t. pod 
Prawnik poste restan te Krakiw. 

4 872  1 1

lawaUóa wojskowy
ciężko okaleczały, niezdolny Jo  oięż- 
kie j procy, znajdzie płatne z a tr i  
dnienie jako stróż ogroau. Z g ło jić  
się zar»* Kraków , Sienna 5. Jerzy  
K raskow ski. 4873  1 2

Do sp rzed an ia
łóżeczko Iz iic ., blasz., w dobrym 
sian ie , bielizna, płaszczyki zim. i 
lot. i inne rzeczy z chłopczyki, 10- 
i dziewczynki 13-iem ich z powodu 
wyrośnięcia R ł J g a  60, parter, na 
prawo, przed poł. 1805 1 2

Poważniejsza panna
potrzebna do towarzystwa na czas 
w akacyj na pół unia do dziewcz. 
13 !a t i chłopca 10  la t. W iadomość: 
Hof, D łaga 60. 1306 1 2

P  a t i i i  a
z ukończoną 4 kl. wydziało
wą, poszukuje miejsca w biu- 
rio lub sklepie. Zgłoszenia 
pod B . A. przyjmuje Admin. 
„N. Reformy1'. 4319 10 o

A d e ’ a
zakład nowoczesnej fotografii, K ra
ków, plao Szczepaiiski 2, poszukuje 
kasyorki i  eksped ientki. 4762  3 3

Gł&cme Rlsro
k i s p i a a  i

konces. przez o. k. Nam iestnictwo
3 asa dla htuzdlu i przemysłu.

i m i l  SZ2WSKsS,l8l£{. 2248
poleca do kupna w ielki wybór ka- 
Jiiioswc na 8°/0, parcel i nesiadłości. 
P rzy jm uje ruw niei zgłoszenia dc 
sprzedaży. W ielk i wybór mieszkań 
wolnyoh, biuro p lakctsw ania, posia
da własne wozy meblowe du prze
prowadzek, także k cle ja  i  okretem, 

3719 19 20

l p i | £ i S ,

pel! msisccimy!
R ad z .n y  swym Odbiorcom, by pj>- 

robiii zawczacn zapasy towaruw 
płóciennych. J » i t  to d'z; sia j rzad 
kością, żo ta towary ma się d< 
zbytu. Ala i to nie potrwa długo, 
więc czem piędzej zażądać iroDck. 
Szczególnie zalecamy sjamówić:

6 ręcznie haftow anych, bardzo 
pięknych koszul dam skich, słynnej 
czeskiej roboty ręcznej, 42 K .

6 koszul m ęskich, z flan eli lub 
zefiru, n a jlep szej j&kośid, z m iarą 
w szyi 37 —47 cm  —  50 K ,

20 m. p ięknej tkan in v  baw ełnianej 
nad a jące j się na wszelką bieliznę, 
45 K.

Sztu kę 2?  m. kolorowej powło- 
czki na ;iośc:el w niebieskie, czer
wone lnb różowo paski, najlepszego 
towaru, 118 cm. szerokości 78 K .

6 sztuk czysto-lnianych prześoi*- 
.•adił z czerwonym szlakiem , 250  cm 
długich 50  K .

30 nr. dobrych .resztek zefirów, 
Oksfordów, kanafasów, szyfonów i 
t. d., 66 K .

Próbki rozmaitych towarów ba
w ełnianych i lnianych za darmo, 
opłatnu, 2640 44 O
B p s o ia  S r e j c a r ,  tk a ln ia  wyrobów 
lnianych i baw ełnianych E o i i r a e k a .

H EN RYK  iLMiMM MANNHEIM
S Z Y C E i A  P G M O :  P R Z E Z  N A T Y C H M I A S T O W Ą  D O S T A W Ę !

L o k o m o b i l e  s t a ł ©  S p r z e w » s o w o  na p r z e g r z a n ą  
p a r t <  z  w e a t y l o w e z u  s t a w i a l i  u  a  s y s t e m u  Ł e u t z a .

d la  e le k tr o w n i  
d la  m ły n ó w
d la  t a i ’ta k ó w , z o d p o w ie d n ie m  p a le n is k ie m  n a  t r o c in y  
d la  w g z e lk ie g o  p r z e m y s łu ,

R O W E ’ G A R N I T U R Y  M Ł O G A R N I A N E .  
F i l i a :  H e n r y k  L a n z ,  W i e d e ń ,  Y f i l l ,  Ł a a c o t i g a s s e  9 .

T e l e g r a m y :  L a n z f ih a le , W io n . —  T e le f o n  3 8 0 7 8 .

K o s z t o r y s y  i o d w ie d z in y  i n ż y n ie r s k ie  b e z p ła tn ie .

P  A

C. Il tiurm. fiKtyJns To\Uiirzysiw& BcnKsss 1 Racbrów Wuailaasi

„ 9 4 E R C M R U
F I L I A  W  K R A K O W I E

p rzy jm ij?* ip lu a ib u ta  do dab

ncałuth ucrninckscli icsóu Czorsieneso Krzyża;  13161.
p»d najkorzystniejszonii warunkami do dnia 10 lipoa 1319 t r ą c a n i e .

Abj i najszerszeta kołom społecznym nmożliwić wzięcie udziału 
w subskryper) tych

mytooufkyaiKitii M  fte w e rs®  Krzcżn 11S16 r.
przyjmujemy także zgłoszenia za m ie sfę csn e ss ! &jJ>CtaEui. które w do
stępuj dla wszystkich sposób zostały unoimowane. Główne wygrane wynoszą

K 500.000, 3Ł0.0SG, ZC3.G0S, 15(1000 1 103.000
; i aż do ostatniego losowania nie mogą spaść poniżej kwoty K kOO.OOO.

Drugie z rzędu wygrane z< .stały ustalone na K  5G.GS0, A 4O.G0@| 
K  JłO.OuO, a 20.9Q Q ; poza tem przewidziane są liczne wygrane po 
K 1 0 .0 0 0 , K 5 0 0 0 ,  C  1GC0 i K wGO.

Najm isza wygrana, która w najniekorzystniejszym wypadku paść 
utusi na każdy los wzrasta z 4840 2 3

koron 30 —  no koron 4 8 — .
Przydział, jak również wystawianie kwitów poborowych nastąpi 

bezzwłocznie po zamknięciu snbskrypcyi.
Bpłaty miesięczne wynoszą K 5 — , K  10’— , K  25‘—  i więcej, za

leżnie od ilości przydzielonych losów, a mianowicie zupełna zaplaLa na
stąpi płzy pizydziale:

6 losów w 35 ratach po K 5-—  i reszty F  2*—
10 „ „ ^ 6  n n n 10 *  » 1 jP
2 5  „ „ ( 4  n n n 2 5 ‘ „  n „  2 2  .

Wyłączne prawo gry przysługuje już przy piorwszem ciągnieniu
dnia f lis to p a d a  1916 r.

Niech każdy, póki czas, korzysta ze sposobności nabycia tych ta
nich i takie korzyści dających

1'taa nnrtryatkkk czemontso Krzyż! z 1916 r.
i subskrybuje je w
o. k. opriyir. Akcyjnem r jwarzystwlo Banhowem I Kantorów Wymiany 

TlAi w  K rak o w ie , u lic a  F lo r y a ć s k a  1. £ 3 .

Uyronora
■ nhończuną Akaaem ią rolniczą, I  
p r z h i jtą  przy wzorowych gospo- 

^rstwach kawaler, wolny od wój
ta, posinkujfi posady rządcy. Na 

żąannłe chlabno świadectwa. Zglo- 
szauta pod: Stefan  (Jhronowalci,
Gryoów 223. -  4728 4 4

p rzy  ulFl o r y a a M  l. 43
I piętro, obejmujące 4 do 5 pokoi, przedpokój, kuchnię, od
powiednie na biaro, stowarzyszenie lab t, p —  każdego 
czasu do wynajęcia. Wiadomość u właściciela domu tamże-

A p te k a
w m ieście powiatowem natychm iast 
do w ydzierżawienia. Czyrez 5000 
kor. VViadon!03ć: W ien, IX , Sp .ttol- 
aucrplatz 6 a, 1/16. 4747 3 3

4754 2  4

4898Nr ina. 1/16/17.

MAŁA LICYTACYJN A
o. k . S ą d u  p o w ia to w e g o  c y w iln e g o  w  E k a ie w łe ,  

u l ic a  św . T o m a s z a  L 2 9 .
We śródf dnia 5-go lipca lt)16 r. I w dnie następna o go

dzinie 9 rano będą sprzedane:

Urządzenie safono, sypialni I Eiach- 
nl, p r z y w a r y  liiscłś©BKe, g a r d l e r o b a  
damska i •Szieele^ca, paściel I t. p.9 
o r a z  zegarek z ł o t y  d a m s k i ,  s r e b r n y  
r a b s k i ,  e f o r a z y  1 M a k F Y c l e  s t o ł o w e ,  

pólniklowe, ma Y£ osób.
KraKów, dnia 3 lipca 1916 

EUższe szczegóły n i tablicy przed Halą umieszczone.

Folwark 54-HHiig,
i<d e t .c y i  kolejow ej QC m inut, cały 
inw e-.tar* ż j  w j  i  m artwy, ziemi a 
I  k l., sprzeda za ctmę Śó.COO kor. 
firm a J ,  Robaki, a l  Srew ska i. 6. 

4732 2  4

kaw aler, 'P o lak , zdrowy, sympa
tyczny, la t  38, n* pewnem i nie- 
zależnem stanow isku, z panną lnb 
wdową, gospodarną i  m iłą  do la t 
25. Posag w ym agany. Zgłoszenia 
pod „ P o l a k 11 p rz ł imnje A dm inutr. 
nN. Reform y". N l anonimy i post* 
restan te  nie odpowiadam. 484B 1 2

Aspirant (ara^cyi
i  rozpoczęły p.aEtyką. zneidzi* za
raz ninieazuseuio w aploc® rpod 
Gwiazdą' w WadowioacŁ. W iado
mość o p. B iarkjw Bkiego, aptekarza 
w W adowicach. 4734 3 3

Do sprzedania
k s ią ż k i  i r z y r z ą d y  Je- 
k a r » k ie . U lic a  G a r b a r 
s k a  5 , I  p . O d  g o d z . 3 
i o  4  p o  p o łu d n iu  c o 
d z ie n n ie . 4741 3 3

Dwaj ć t t ty c y
x ukończoną IY klagą gimn. 
realnego poszukują zaraz u- 
mieszczenia w odpowiednim 
przemyśle lub praktyki na wsi. 
Adres: Wieczyński, Zakopane.

4752 3 3

Ligi Pomocy p r z e m y to s j.

m  W i m  i sprzedat

a y r o D S a  K r n j o e y c h
Hrakćw, o!. S in sz M g o  28.

Meble pokojowb i ogrodowe, 
R08zyk«r6aie, sprzęty domowe 
od zbytków ,ytn ao najtań 
szych, wzorzy ste tkaniay, hafty, 
kontekcyr damska i d/iecięca, 
majolika i olbrzymi wybór za

bawek.
W stqp b e z p ła tn y  b ez ż a 

dnego przymusu kupti-
trs  d a . 4683 4 6

\Y najbliższych dniach spo
dziewany Świeży transpoi t 
prześlicznych wyrobów szkól 
przemytu ludowego w N ałę
czowi vtT Lubelskiem.

wmii i
2 lnb 3 pokoje oddzielnie, a lb* 
5 pokoi razem, przedpokój, łazien
ka, knchnia, pokói dla łużuy, gaz, 
e l*k tr -k a , a a  I  p., przy nl. F io- 
ryań akL j 23. W iadomość tamże 
u w łaściciela. 4669 3 3

O M s d y
prrw i tn , nl. Karm elicka 46, I I  p.
n a  p r a w o .  4531 6 20

4  p o k o je
kuchnia, pokoik, w willi. 7 0  K. 3 
pokoje, kuch., 50  K , oU ktr., n a  I 
piętrze, w Podgórzu, obok kościoła 
i gim narynm , r o ż n a  zaraz wyna
ją ć  u [iraty J .  Ropski, Szewska b. 
re i. 29-»8. Takżo na C "arnej W Bi: 
5 pokoi, kuch., r,a 60  K , do”! cały 
% ogróJkiotn, 1-piętrowy. 4733  2 4

l o  l a m p
p ła s k ie , t r ó j k i ,  p ią tk i ,  ó s e m k i , j e d e n a s t k i

f i
( A  S

z n a k o m i t y  d o  p r a n i a  p o l e c a  s ię  i d o s t a r c z a  
h u r to w n ie  p o  c  m a c h  b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h .

Z g ł o s z e n i a  p o d  „ W .  S .  7 7 2 6 “  p r z y j m u j e  
R u d o l f  M e s s © *  W ie d e ń , I ,  S e i le r s t& tte  2.

4772  2 5

M a j l u p s z e  ź r ó d ł o  n a b y c i a  c z e s k i e g o ,  d o 

b r e g o ,  n o w e g o ,  g ę s i e g o  p i e r z a  d o  p s ś c i e i i .

5 kg  nowego,pierząc rtego, szarego, puszy- 
attgo, bez pyłu, 15 K , lep jzego 17 K , 5 £ g  
białego 24  E  1 30 K , białogo ja k  śnieg 
36 K, przewybornego dartego 45  K, 
5 k g  n u dartego (skubankij i  żywyct 
g ęt! 89  K ; białego puchu */, k g  6 K  
60  h, najp iękniejszego puchu i  piersi 
7  K  59 h, Bzarego puchu 3 I  KO h 
i 4 K . Gotowa pościel z dobrego, P ie
skiego pierza, z wsypami a gęstego 
czerwonego nankingu (in latu), pierzyna 
1 8 0 X 1 2 0  cm w rai z  2 poduszkami po 
£ 0 X 6 0  cm 28 K .  • półpnehn 32 K , 
a białego pierza 3C K  i  42  A ; tam a
pierzyna 18 K , 80  ik , 2 2  K  1 24 K
poduszka 6 K , 6 K  60 h i  7 IT. W iul-
ka pierzyna ‘1 0 0 X lś 0  cm , 28  K , 28 K,

30 K  i 32 K , napełniona biurom pierzem 38 K , dc t ś { *  poduszka
9 0 X 7 3  cm 7  K  50 h, 8 E  20  b 8 K  60 h . W ysyłka opłał » ie  za pobra
niem . W ym iana za zwrotem opłat poeitow ej dozwolona. A y jjsrm n t
Łeriercr, Janowltz a. Aagel Nr Żd, koło Kiutowyuh, Czechy.

4276  4  4

S e r u a n f k a  a n t y c z n a
k ilk a  ładnych filiżanek etaro-wiedońskioh, pas słneki, sckrerarz i  dwa 

u rz ą a z en ia  Balonowe do nsoycia w 4851  1 3

E&W P a l a ^  S i L ' ‘sL

Ptorw izy w iedsaski koncesyonowany Bkłaa

W śim  wszelkich tupei?
tsk żo  w szelkieg* redaaju uprzęż i» b o  | mi s ł i r t ł  na stładaio w bar
dzo wielkim  wybór•». fes e ', F iS C h o r , W e a t s ń  il.,  Pratdtstfksae 72. 
hotel Noidbahn. T e l. 44.406. Boiąd. koresu. w Języku niam. 64 72 0

K m K 5 @ .  u l ,  f c e w k ?  l .  §
poleca w wielkim wyborca najlepsze wyroby 
ze s-.ali, alpaki i chińskiego srebra, oraz wy
prawy kuehenne, najlepsze naczynia brouzo- 
we ^epm ar11 i niabioskia ogniotrwało, jak 
również wszelkiego rodzaju okucia budowlane 
i narzędzia rzemieślnicze, po hardzi przy- 

Btępnych eonach. Cenriki hł żądanie.
461 6  2  4

O s o b a
inteligen tna i młoda, chętna do pra- 
e j ,  p etrak u je  posady gospodyni sa- 
m o d iie itr j na wsi we dworze. — 
Z g ło .raa i* pod „Gospodarstwo 2 5 '1 
przyjm uje Admin. r N. Reform y". 

4725 3 5

p o k o j e
faz., p izeJp ., kuslinia, na I i  I I  p. 
p rr j ul. K arm elickiej 1. 7 , do Wy
najęcia  z a r .z . .Yiadomość: ulica 
B racka 5, I ,  od 1 de 4  po po'

4715 3 3

S ta rs z y  m ę ż cz y z n a
rekonw alescent, poszukuje w gór- 
sk iej okolicy, obok kolei, pokojn aio- 
neezpego z wiktem i usługą. Zgło
szenia lisiow ne pod M. Ł. 6 ,  *  po
daniem dokładnych warunków przyj
m uje Admin „N Reform y".

4821 6 5

M a g i e l
lekki, wiedeński, jakotez różne i 
najm odnieisze tn a u e u lu y  do sprze
dania. Wiauomo ć : ul. b w . Sena- 
styana 16. oficyny, parter, na le- 
wua, Lipinerowa. 4684 3 3

Do wynuięcia od I lipca 
d a pokoje fruntowe, umeblowane, 
■ oalkonem. R a jsk a  20, II piętro, 
na prawo. 4716 3 3

P a n n a
inteligentna, do 2 dzieci 6- 1 8- 
letnicn poszukiwana. Ję ry k  polski 
i niem iecki wymagany. Zgh Bzenia 
osobiste od godz 8— 9 wiecz. Ulira 
Mb aelsL 14, I p iętr*. 4758 3 8

paaaBsagraBBBgBBBa— — i

Santm K 
nisiiiclłi

nAr g u r ,
zastępuje pobyt w kraju  n i*-1 

m ie c k ia .

łOydtmle pujuiarat j
dostępne nawet dla o» ód, po- | 

siadających ty lk * m in im i.je  
wykształcenie szkolne

K  V 2 C
i  przesyłką 1 K  3u h u  le - 

azyt; zeBzyty 1 i  2 *  pnesył- I 
k ą  2  K  50 h

P o  nabycia we w szystkicn I 
ksiegsrniaoh. S k ł t i  głuwny n 
S ta n i a la w a  G o ld z a a n r , w  | 
K r a k o w ie ,  u L  S z e w s k a  1 7

(Insty tu t języków  Anson»).

f& P T B l  do w ynajęcia przy ulicy 
m .  M ikołajskiej 1. 5, dwa m ieszka
nia, e lektr. oiw ., na I  każde po
kój i  kuchniL, jed tn  sklep. W iado
mość u dozoray. 4766 2  2

zajęcie na Kodz. pupoł. przyjm ie 
bucbalter-koreep. pol. nism ., i  pi
smem masz , energiczny i uczciwy. 
Zgłoszenia pod „P erfekcya '1 przyj
m uje Adir. „hi. Reform y". 4636 o 5

ze światłem  górnorn i bocznem, 
przy ulicy Studenckiej 19, od 15 
lipoa b. r., ew. w cześniej do wy
na jęcia . 4690 6 5

Hssitki okazyjnie
i nokTyria na parasolki z Wiednia 
przywiozłam i sprzedaję pod da. 
wuyni adresem D ietlow ska 1. 69, 
wejściu od ul. Bizuzowej 4 , 1 p. 

4409 4  4

Po r a o c t t ik  g o s r o d a r r i t r  z dłnż- 
szą praktyką w piorwszorzędiiych 

gospodarstwach, snperc,ruitrov»any, 
przyjm ie odpowiednią posadę. Zgło
szeni a pod „Pom -cnik gosp.1' p iry j- 
m uje Adm. „N. Reform y". 4765 3 5

Posiiijs sił eM
zdolnych <lo fz rc ia  bioiiżtiy, bluzek, 
oraa haftowania na maszynie, ta k ie  
do nauki. G izela Brand. Slarow iślna 6 . 

4707 3 3

F o r t e p i f m
krótki, z krzyżową inechan'kej, ta  
nio do sprzedania. W iadom ość: ul. 
Basztowa K5, u dozorcy 4764  3 3

A l e ja  K ra .s iń r& ie ijO  1 4 .  W in d a , 
elcBtyyC C U O ŚĆ ! 2 gOkOje nmeblc- 
wane, z oso..uym wchodem; 1 po- 
koj kaw alerski, urządzony; a po- 
pokojt i  kuchnią i  łaz ienką ; 6 po
koi z knchnią i łazienką. 476S 3 3

ł ^ t ju b l o a o  w Łiedzteię wie^zó* 
OLi broizkę ziotą. am etyst a brytana
cikam i, między Polierem — K «p l*u v  
dą a hote cm Europejskim . Oduleśł 
za nagrodą do szw ajcara h»t*lu 
Europejskiego. 4713 2 2

Do sTsminu ntsnrsafcẑ go
*  fiiolegii k lasycznej, j .  polskiego, 
niemiookićg-) i historyi, przyjm uj* 
zgłoszenia Aom, r N. Reform y" pod 
„Starszy profesor gimn.". 4 7 *4

D - jf in  i 1  -kończonam gim nazjum , 
T u l l l . f l  pisząca na m aszjn ie , po
szukuje posady. Zgłoszenia pod 
„ldeal“ przyjm uje A d m inistracja  
„N. Reform y". 4302 2 3

w sile wieku, z dobremi świadectw--* 
mi, wdowiec, poszukuje possdy d* 
dóbr większych, z kaucyą lub beu, 
na w ikt. Zgłoszenia przyjm uje p Ci 
choń, apteka w Lisku. 47.-.C ó 3

"zkół średoicb potrzebny do 
nauKi w cukierni Wi le rfh & t  
N aw alfL vt Soobtsl.

4790 3 10

M M  c i i?
u iS e ją c e j po niem iecku, poszukuj* 
się do dwojga dzieci Zgłusztm * 
między gadż. 4 a 5 popol., ul. Siaro- 
w iślna L . 33, 1 p. na lewo.

4 798 2 2

S d k i e i i
korzDiiny( reutu jący się wysoko, d* 
sprzedauir. ZgłoEsenia lUtowne pod 
$ . 8 .  przyjm uje A d m inistracja  
„N. R eform y". 4807

Młrais parową
8-mio konnąClaythonai Słiotl»- 
wortha z dmuchawką do plew 
i elewatorem do sfomy, nową, 
mało używaną, w zupełnie do
brym stanie ma zaraz do sprze
dania Zarząd dóbr Rzochów 
(Poczta i  itacya kolei w miej
scu). 4817 a 5

Panna
która m iała 9 lipca w stąpić i «  
krakow skiej księg am i, iso h c t d j 
zgłosić niezwłocznie. 4834 2  2

Ili
puszka sztuk 50 koron 10 
pasztet znakomity gęsi lab* 
z innego drobiu puszka K 1 2 0  
Hurtownikom przy zamówie
niu znaczny opust polec* 
D. C h raStąszoi 1 s p ., W y
roby mięsne. Kraków, ul. ś t  
Tomasza 1. 20. ’ 4825 2  >

parę szczeniąt, pieska i suczkę,, 
dobrej rasy psów gończycl 
do polowania za cenę 2G ho- 
ru n . Zgłoszenia listowne K a 
ro l <3. E am iri Gd, leśnic/j 
w Wolicy, Doczta (i stacya. 
Dębi-a. 4816 2 3

Upieką Springera
W bu£’V

poszukuje o ia p is tra  na za
stępstwo. 4814 2 3

Kraków r>
ul.OoiiiiniiBńsk'1.

z r a p u ł
pensycnat W oSodyjowiie, ulica 
Sienkiowicia. Dom aowy, kanali
zacja, pokoje * pięknym widokiem* 
słoneczne, knchnia dobra. 4776 2 6

w Chrzonowia
noszuknje m a g is tra  >ub e s y -

od 1 sierpnia lub 
wcześniej. 4771 3 3

Kupie
po przystępnej cenie większe druwi 
u la in t  (2 sztuki), okienice (1 si tukę) 
i kraty do 8 okien, oraz daszek 
szklany nr.d bramę wchoduwą i dwa 
o k te ik a  (Schalter) do blnra. Podać 
wymiary i cenę pod adresem ; 
Fleldorf, Kraków , nl. Bosacka 26.

4794 2 3

 _ M I

3 S  6  P
c .  h .  l o t e r y a  K la s o w a
kapitał do w rgrania.jirz**zło

l i ,  S 8 0 . D f ł a
koron

ewentualnie główna wygrana |*L

? , C « 0 . 3 Q 9  I
P rw s z ia :

7CSO.OO0
W y g  « n e  p o :

300.000 
2€̂ ©.05J?0 
ItśO.OOO 

m . ® Q Q

70.000 
@0.000 
feO.OOO
40.000
a o . o o o

£5.000
20.000

i  t. d. i t. d. i  t. d.
Co drugi los wygrywa.
Losy do Il-giej klasy 

' CIĄGNIENIE:
II I 13 llpoa 1916.

C e l a  GO koiroń 
P t?  4 0  herga 
Ćwierć 2 0  koron 
Ó5nHr 19 kurou

poieca kantor sprzedaży \

b m c m  s a k  £ »
K r a k ó w  

p la c  S o m in lk a d 5k l  1 . 
P lany gry bezpłatni*.

47 ś .  3 5
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